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Razem Naprzód! — Wielki 
wiec PPS w  Teatrze Miej 
skim .

D em okratyzacja  szkoln ictw a 
muzycznego w  Polsce.

Stany Zjednoczone nie idą nr

W ybory w  Grecji niem ożliwe ;• 
Dziś: Życie Sportowe. i

W  drugim dniu obrad kontynuo-' 
wano dyskusje nad referatam i i spra­
wozdaniami wygłoszonymi dnia po­
przedniego.

Jako pierwszy przemawiał tow. dr 
Bolesław Drobner. Po krótkiej ana­
lizie sytuacji w  kraju, k tórą  mówca 
określił jako bardzo trudną, tow a­
rzysz D robner przeszedł doom ów ie. 
nia działalności Komitetu PPS w  
Mowym Targu udzielając towarzy. 
izom z tamtego komitetu ostrej na­
gany za b rak  aktywności w  pracy 
partyjnej. Po omówieniu wewnętrz­
nych problemów ustępującego komi­
tetu Wojewódzkiego tow. Drobner 
przeszedł do spraw  związanych ze 
współpracą z PPR, wyrażając zda­
nie, że współpraca PPR i PPS jest 
w obecnym okresie koniecznością.

Omawiając kwestię jednolitego 
frontu tow. Drobner powiedziaj: 
..Mówimy o jednolitym froncie. My­
śmy ten fron t w  Krakowie monto­
wali. Montowaliśmy go grubo przed 
wojną, kiedy nam to wypominano, 
kiedy nas za to  zawieszano, kiedy 
nas krytykowano i odsądzano od 
czci. Ten front Jednolity musi być 
i daii zmontowany, jednakże nie. 
zbędnym warunkiem jest to, aby na­
rt partnerzy doceniali nas należy­cie**.

Następnie przemawiał tow. Żarek, 
ttó ry  omawiając kwestię wyborów 
powiedział: „Mówili tu  niektórzy, 
te pPS mogłaby pójść sama do wybo. 
rów. Jednakże opinia całego zjazdu 
wyraziła konieczność stworzenia 
•loku 6-ciu stronnictw , który w  o- 
iccnej sytuacji jest racją stanu Pań. 
dwa Polskiego. Mówiono także o 
Polskim Stronnictw ie Ludowym i 
nówiono słusznie, że przyjęcie pro. 
łozycji lego stronnictwa, które ofia­
rowało wszystkim pozostałym 5-clu 
»artiom 25% mandatów jest nie do 
łrzyjęcia. Wszyscy zdajemy sobie 
iprawę, ie  warunki takie są absur. 
ialne. a przyjęcie ich byłoby poni- 
tej naszej godności partyjnej. Ileż 
nowiem przypadłoby PPS przy po 
Iziale tych 25 mandatów?**

Po przemówieniu tow. żarka prze, 
njawiali kolejno: tow. Żuławski, któ. 
•y polemizował z wywodami tow. 
Brobnera, tow. premiera Osóbki-Mo­
rawskiego a następnie tow. Brom. 
Josz z Chrzanowa, tow. Leszczyński' 
t. Krakowa, tow. Radmacher z fa . 
Wyki Zieleniewskiego w Krakowie. 
!óxv. tow . Stabski z Krakowa. Lueiń 
»ki. Kużma z Białej, tow. Kubicki. 
O sekrętarz WKR-u. tow. Paluch z

-nilowa, tow. Borek Mieczysław 
•oWa z Wadowic, Sejdel z Krako- 
. Pietrusiński z Nowego Targu i

Kamiński — Kraków. Ważniej 
»*e fragmenty tych przemówień pO- 
dg- ■ w  numerach następnych.

’’o n-zerwłe 15-to minutowej zabrał
•ow. premier Osóbka-Morawski, 

iadająe na szereg zapytań i 
iedzi poszczególnych mówców, 

•'remler po omówieniu proble- 
.zdziału kościoła od Państwa.

- jak stwerdził. leży w  progra- 
nszej partH i który będziemy 
.vać, poruszył sprawę dzialal-

[Jflści Urzędów Bezpieczeństwa Pu­
blicznego.

Drugi dzień obrad
Wojetnodzłiiejfo Zjazdu PPS w  Krakowie

Następnie tow. premier Osóbka-Mo­
rawski zajął się stanowiskiem Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego w  spra­
wie wyborów i stanowiskiem tego 
stronnictwa wobec Rządu Jedności 
Narodowej, »PSL nie chce brać odpo­
wiedzialności za losy Państwa — po­
wiedział prem ier Osóbka-Morawski. 
Wygląda tak, jakby PSL siedziało na 
dwóch stołkach. Z jednej strony do­
magają się stanowisk ministrów, wo­
jewodów, starostów, korzystają _ z 
wszelkiej pomocy Rządu, a z drugiej 
strony uprawiają opozycję. PSL nie 
chce bloku 6-ciu stronnictw. Dlacze­
go? Słusznie ktoś tutaj powiedział, iż 
wygląda na to, że PŚL-owi bardziej 
zależy na interesie wlhsnej partii, niż 
na interesie Polski Nawet goście an­
gielscy bawiący w  kraju, nawet kon­
serwatyści angielscy, kiedy przypa­
trzyli się naszej sytuacji i warunkom 
w jakich jesteśmy, oświadczyli, iż u- 
ważają, że blok 6-ciu stronnictw jest 
jedynym rozwiązaniem dla naszego 
państwa.

Przechodząc do spraw związanych 
z pracą partii tow. Premia- podkre­
ślił ogromne straty, jakie poniosła le­
wica polska w  czasie ostatniej wojny, 
i jakie poniosła Polska Partia  Socja­
listyczna. Straty te są tak wielkie, że 
w  wielu wypadkach odczuwamy po­
ważny brak ludzi, którzy potrzebni 
są nam na  obsadzenie całego szeregu 
ważnych stanowisk. Dlatego też nie­
zwykle ważną sprawą jest wychowa­
nie młodego pokolenia socjalistów, 
stworzenie nowych kadr, stworzenie 
nowego aktywu partii. To zaś będzie­
my w stanie przeprowadzić tylko 
wtedy, gdy partia nasza będzie szła 
zawsze po zdecydowanej linii, gdy za­
wsze będzie posiadała jasne, wyraźne 
oblicze polityczne, tak, jak to ma miej­
sce dzisiaj.

Taktyka naszej partii — powiedział 
tow. Osóbka-Morawski — jest takty­
ką słuszną i jedj-ną, jaką można w tej 
sytuacji stosować. Możemy to  łatwo 
stwierdzić po naszych osiągnięciach 
choćby w ciągu tak krótkiego czasu, 
jakim bvłv ostatnie dwa lata. Od ma­
łego zalążka, od małej grupki Indzl 
partia nasza poprzez Lublin, PKWN, 
Warszawę wzmocniła do tego stopnia 
swe siły i znaczenie, że jest dzisiaj 
czołowym stronnictwem politycznym 
w Polsce. Partia nasza liczy dziś 250 
tysięcy ludzi. Cały szereg nasiych to­
warzyszy znajduje się na wysokich 
stanowiskach w Rządzie, w admini­
stracji, instytucjach samorządowych I

i społecznych, spółdzielczości, w Zwią­
zkach Zawodowych i t. d. Powinniśmy 
się iednak starać, hy wzrost naszej 
partii byl zjawiskiem coraz silniej­
szym. Nie wolno nam zasypiać na lau- 
rach. Nie wolno nam wbijać się w 
zbytnią zarozumiałość nie wolno nam 
usypiać czujności. Posiadamy, jak 
rzadko kto, wjęlkie perspektywy na 
przyszłość. »Sacjalizm nie jest tylko 
przywilejem dla robotników. Socja­
lizm jest wielką świetlaną ideą — 
ideą dla wszystkich ludzi. Dlatego też 
winniśmy go krzewić wszędzie, nie 
tylko w  wielkich fabrykach, jak to 
nieraz miało miejsce dotychczas, ale 
w najmniejszych nawet zakładach 
pracy«. <

Kończąc swe przemówienie tow. 
Prem ier omówił jeszcze sprawę p ra­
sy poruszaną kilkakrotnie na zjeż. 
dzie. Mówca stwierdził, iż nieroz, 
sądna krytyka wyrządza nieraz nieo­
bliczalne szkody. Dlatego też należy 
się zastawiać i przemyśleć, to co się 
pisze. Nie znaczy to jednak, by pra. 
sa miała się cofać przed słuszną 
i konstruktywną krytyką konkret­
nych faktów i osób. Jeśli ktoś rozu­
mie interes Państwa, interes narodu 
musi, rozumieć i to, że obecne pozu. 
nięcia i zarządzenia Rządu są słusz­
ne. Wiemy jednak dobrze jak bar­
dzo zdemoralizowane przez wojnę 
zostało nasze społeczeństwo. Dlatego 
też krytyka poszczególnych osób, 
które dopuszczają się nadużyć jest 
słuszna i wskazana, bez względu na 
to jakie te osoby zajmują stanowiska. 
Pamiętajmy jednak, że błędy popeł. 
niają jednostki i nie znaczy to wcale 
aby instytucje w  których pracują 
były sądzone podług tych jednostek. 
Omawiając szczególny wypadek ocen 
rurow ania fragmentu z artykułu 
Dra Drobnera tow. Prem ier stw ier­
dził, iż w  tym wypadku cenzura 
okazała się „bardziej papieską niż 
sam papież11.

Jako ostatni przemawiał sekretarz 
generalny PPS tow. Cyrankiewicz.

Tow. Cyrankiewicz omówił między 
innymi współpracę Polskiej Partii 
Socjalistycznej z Polską Partią  Ro­
botniczą.. Wiadomo, że cały szereg 
ludzi krzywo się patrzy na tę współ, 
pracę. Co to za ludzie? Odpowiedź 
jest zupełnie oczywista. Reakcja ni­
gdy nie może spoglądać przychylnym 
okiem na współprace dwóch partyj

Beyin potępia Churchilla
L ondyn (PAP). M inister Spraw 

Zagranicznych W. Brytanii Beyin 
wygłosił w  porcie Talbot przemó­
wienie, w  którym podkreślił koniecz 
ność utrzymania przyjaznych stosun 
ków między W. Brytanią a Związ­
kiem Radzieckim. Następnie wspom 
niał o przemówieniu Churchilla i 
oświadczył:

„Polityka zagraniczna, za którą 
rząd jest odpowiedzialny, przedsta­
wiona została w moim ostatnim 
przemówieniu w  Izbie Gmin, gdzie 
wystąpiłem z ofertą pr»odłiużenia

paktu radziecko.brytyjskicgo do lat 
50. Jest to z naszej strony propozy­
cja poważna, zamierzamy ją w  dal­
szym ciągu popierać. Pragnę jednak 
podkreślić, że Churchill wygłosił 
swoje przemówienie bez porozumie­
n ia  się z rządem. Za treść swego 
przemówienia Churchil ponosi oso­
bistą odpowiedzialność. Uważam za 
zjawisko szkodliwe, skoro na poli­
tykę zagraniczną narodów wpływać 
mają prywatne przemówienia, a nie 
oficjalne wystąpienia. Jest to zjawi, 
sko bardzo niebezpieczne".

robotniczych. Roch robotniczy i je­
dność robotnicza jest dla reakcji zja. 
wiskiem oznaczającym katastrofę. 
W taktyce rozbijania politycznych 
sił klasy robotniczej reakcja stosuje 
z dawien dawna wypróbowaną meto, 
dę. Jeśli są dw ie partie  to bije się 
najpierw  jedna a później druga. Je­
śli biłoby się obydwie naraz wtedy 
partie te  zmuszone zostają do ścisłej 
współpracy i wiąźą się ze sobą moc. 
niej.zReakcja zdaje sobie z tego spra. 
wę doskonale. Dlatego też bije się 
dzisiaj w  PPR a PPS odsuwa się na 
plan dalszy. Załatwimy się najpierw 
z jednymi a później z drugimi po­
wiadają reakcjoniści 1 zacierają rę­
ce gdy na współpracy dwóch partyj 
robotniczych pojawi się jakaś rysa. 
Ale ci panowie mylą się grubo w 
swoich obliczeniach. Klasa roboii: . 
cza m iała zbyt wiele doświadcz* > 
aby nie widzieć intencji tego rodza­
ju  działalności. Tak jest dziś i tak 
było przed wojną, gdy dwie p an ie  
robotnicze pod naciskiem reakcji 
zbliżały się do siebie instynktownie 
i instynktownie montowały jednolity 
f ro n t

Tow. Cyrankiewicz nakreślił na. 
Stępnia rozwój i  ewolucję jaka za. 
szła w  Polskiej Partii Socjalistycznej 
w  ciągu ostatnich 10 lat. Jesteśmy 
jako socjaliści i jako marksiści rea. 
listami w  ocenie sytuacji politycz­
nej. Zwyciężyła jedynie słuszna kon­
cepcja linii politycznej naszej par,, 
tii. Jeśli zdarza się jeszcze czasem,’ 
że ten i óvr wysuwa pewne zastrze­
żenia, to gdy przypatrzymy się tym 
zastrzeżeniom bliżej zobaczymy w y­
raźnie, iż nie mają one nic współ, 
nego z socjalistycznym sposobem 
myślenia. Nam socjalistom nie wol­
no powodować się uczuciami nie 
kontrolowanymi przez trzeźwą uw­
zględniającą wszystkie punkty w i­
dzenia myśli politycznej. Obserwu- 
jąc posunięcia innych niemarksisto, 
wskich pąrtyj widzimy jasno do ja ­
kich skutków prowadzi polityka nie. 
licząca się z rzeczywistością polity. 
czną a tylko z histerią swych człon­
ków. My dzięki naszemu socjalisty­
cznemu uświadomieniu do takich 
skutków nie doprowadziliśmy i nie 
doprowadzimy.

Jest tylko Jedna droga dla nasze! 
partii, musimy być partią Jednoliio- 
frnntową. mającą zawsze na uwadze 
dobro "mas pracujących, wielkość 
ideałów socjalistycznych i Niepodle. 
ilość Polski. Jest tylko»jedna droga, 
a droga ta prowadzi do suwerennej 
szczęśliwej socjalistycznej Polski.

Po przemówieniu generalnego se­
kretarza PPS zebrani przystąpili do 
uchwalenia wniosków i rezolucji, a 
następnie dokonali wyboru nowego 
Komitetu Wojewódzkiego. — Treść 
wniosków i rezolucji oraz skład no­
wego Komitetu podamy w  numerach 
następnych.-

Na zakońozenie zebrani wnieśli 
okrzyki na cześć P ps oraz tow. pre 
mierg Osóbki-Morawskiego i odśpie­
wali uroczyście „Czerwony Sztan. 
dar".
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Razem Naprzód!...
W ielki W

Salę Teatru Miejskiego, największą
•ale Krakowa, wypełniło w  niedzielo 
morze głów.

To byli ci, którym udało się do. 
stać na  wiec PPS, zwołany z okazji 
drugiego Zjazdu Wojewódzkiego.

Tow. dr. Drohner w zagajeniu po­
wiedział: gdybyśmy znaleźli w  K ra. 
kowie salę lO.ciokrotnie naw et wię­
kszą, to i  tak nie byłoby dosyć miej, 
sca dla krakowskich robotników, 
którzy chcieliby tam  wspólnie z de­
legatami wojewódzkimi maoifeste. 
wać swoją siłę.

W loży zasiedli: tow. prem. Osób­
ka. MoraWski, Wojewoda krakowski, 
tow. dr. Pasenkiewicz. Na scenie,
udekorowanej socjalistycznymi em­
blematami i  popiersiom tow . Da. 
szyńskiego, stanął stół prezydium. 
Po odśpiewaniu przez chór „Cześć 
pracy 1", na trybunę wszedł powita, 
ny rzęsistymi okrzykami tow. Cy­
rankiewicz, Sekr. G eneralny CKW. 
PPS. Przemówienie tow. Cyrankie. 
wieża podamy w jednym a najbliż 
szych numerów.

Z kolei przemawiał tow. poseł Żu­
ławski. Pozdrowiwszy serdecznie) 
wszystkich zebranych stwierdził on, 
że dumą nas wszystkich napawa 
fakt, że niezmienni walczymy o te 
same zawsze ideały — o wolność i 
sprawiedliwość społeczną.

Długoletni towarzysz walki robo­
tników krakowskich, tow. Motyka, 
przemówił w  imieniu KC. ZZ., której 
jest sekretarzem. „Dziś możemy po. 
wiedzieć — stw ierdził on — te  naj­
cięższy okres jest za nami. Robotnik 
nieraz jeszcze trafia na przeszkody, 
nieraz jest mu ciężko. Niedostatecz­
na aprowizacja często wywołuje zaie. 
chęcenie. Ale uświadomiony robot­
nik rozumie, śe tak, jak po ubiegłej 
wojnie, musimy przejść okres go. 
spodarozego ozdrowienia. 1 klasa 
robotnicza robi wielki wysiłek, by 

■ okres ten przejść jak najlepiej. PPS, 
jako partia świadomego robotnika, 
raeią z dumą powiedzieć, ie  włoży- 

< ta ogromny w kład w  dzieło odbudo. 
wy i  przebudowy — i dzieło to do.
prowadzi do końea1*.

Imieniem kobiet PPS przemówiła 
tow. Ciepielowa □  Sekr. Miejskiego 
Komitetu PPS. Kobiety socjaiistki 
mają wielkie i  odpowiedzialne za. 
dania: podnieść poziom moralny 
młodzieży, zapewnić jej możliwości 
aauki, otoczyć opieką dzieci. Muszą 
one wreszcie wziąć szsrdci udział 
w  praey Związków Zawodowych, 
Rad Zakładowych, Instytaeji Opieki.

Jako reprezentant ośrodków pro­
wincjonalnych przemówił fow. 2a. 
rek z Bochni.

Przewodniczący Woj. Komitetu 
OM TUR, tow. Z. Wróblewski prze- 
nówił w imieniu młodzieży socjali. 
Ocznej stwierdzając, ie  OM TUR 

poczuciu ważności zadania, z całą 
i.uwagą pracuje nad wychowaniem 
kadr socjalistycznych, iudsi, którzy 
potrafią pracować i walczyć, świa­
domych eelu i zdrowych moralnie,
ofiarnych i wytrwałych.

Na zakończenie przemówił tow dr. 
Drobner: Wspominając caa«, gdy 
polzey socjaliści przybyO w roku 
1944 z wejskiem frontowym do 
Chełmna, kiedy zjawili się w Lubli. 
nie, 'od razn nawiązali tu kontakt z 
miejscową bracią pepeaowaką. I  ju t 
wtedy stwierdzono zgodnie, że cze­
kać nie można, że trzeba zakasać rę. 
kawy i — do roboty. Byli tacy co- 
Drawda, którzy chcieli dla nas PPS,

iec P P S  w  T e a t r z e
drukować klepsydry. Dziś ta  sala 
daje odpowiedź niedwuznaczną na 
ich pobożne tyczenia.

„Myśmy odważnie zaczęli wtedy 
roboto. Słowa tow. Miziołka: „tchó. 
rze  nie mają racji, nieobecni nie 
mają racji“ — dają  się dobrze 
użyć jako wyjaśnienie naszego po. 
stepowania w ted j, jako hasło, które 
dziś rozumieją już wszyscy socjali. 
ści, zjednoczeni pod sztandarem PPS. 
Myśmy zrozumieli, że rozbicie wyj. 
dzie na korzyść tylko reakcji. My 
rozumiemy, że rozbicie narodu jest 
dziś korzystne tylko dla międzyna­
rodowych graczy. Staramy się amon, 
tować tą  jedność, ale jeżeli ci, któ.
rzy nas tak dziś ehwalą w  swoich 
gazetaah za demokratyczność nie 
rozumieją tego naczelnego zadania 
polżtfioj demokracji — zjednoczenia

garzusy ramueme w sprawie
Moakwe (PAP). W drugim z kolei 

artykule Aleksiejewa w „Izwiestia" 
poświęconym stosunkom radziecko, 
irańskim, autor oskarża rząd perski 
o złamania traktatu zawartego ze 
Związkiem Radzieckim w roku 1921 
w sprawie korzystania ze źródeł na­
ftowych na korzyśś Standard Oil 
Company.

Udzielanie koncesji amerykańskie, 
mu towarzystwu na la t 5U było bru. 
talnym złamaniem traktatu — pisze 
Aleksiejew — i zmierzą do zagrożę, 
nia źródeł naftowych w Baku oraz 
wywołania konfliktu pomiędzy Zwią­
zkiem Radzieckim i Stanami Zjedno­
czonymi. Oczywiście na skutek ener­
gicznego protestu przedstawicieli ra- 
dzieckich w Teheranie rząd perski 
m utiał w roku 1922 ograniczyć kon. 
cesję udzieloną Standard Oil Co-

Następnego złamania traktatu do. 
puścił się rząd perski w grudniu 
1923 roku, w styczniu 1937 roku i 
wreszcie w marcu 1939 roku. Udzie­
lanie przyznanych poprzednio rzą.

Wybory w Grecji niemożliwe
Loadyn (PAP)_. Agcneja Reutera 

donosi z Aten, że prem ier grecki So. 
fuli złoiył w  godzinach wieczornych 
17 marca b. r . oświadczenie, w  któ. 
rym podkreśla, iż nie ma w  Grecji 
odpowiednich warunków dla prze, 
prowadzenia wyborów. Prawo i po­
rządek nie panują w obecnej Grecji 
— powiedział prem ier — gdyż jedy­
nie kandydaci monarchistyczni me- 
gą się swebodnie poruszać pe kraju.

Stany Zjednoczone
Nowy Jork (PAP). Sekretarz Sta­

nu USA Byraea wygłosił w Nowyią 
Jorku przemówienie, w którym pod. 
kreślił, że Stany Zjednoczone nie 
zamierzają zawierać żadnych soju­
szów, lecz pragną politykę swą 
oprzeć n i karcie Narodów Zjedno­
czonych.

„Nie szukamy bezpiecieiistwa i

Odpowiedzialność za to ponoszą
uzbrojone organizacje, które starają 
się gwałtem narzucić swo poglądy 
narodowi greckiemu. Rząd w pewnej 
mierze przyczyni się do polepszenia 
sytuacji, lecz miał za mało czasu, by 
unormować stosunki. W ybory prze­
prowadzone w  tych, warunkach — 
oświadczył premier — nie będą wy. 
razem poglądów politycznych panu, 
jących w Grecji.

nie iźa na sojusze
pakoju preez zawieranie jakichkol­
wiek sojuszów ze Związkiem Ra. 
dzieckim, przeciwko Wielkiej Bryta­
nii lub z Wielką Brytanią przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Dążymy 
do tego, aby wszystkie narody miały 
równe, praw ą i  nie cieszyły 'się 
szczególnymi przywilejami1*.

T y t o  reaK C ia  a n g ie ls k a
pop.eria Anders *

Meafcwa »Kraanyj Plótł do­
nosi. że dm ialnośó faszystowskiej ar-  i 
mii Andersa we Włoszech i polskich ■ 
oddziałów w skupowanych przez so -1 
juszników ekręgach Niemiec wywo­
łuje ebnraenle wśród kół postępo­
wych państw demokratycznych. Tyl­
ko brytyjskie koła reakcyjne okazują 
opiekę polskim faszystom. Dziennik 
•Newa Chreniclea donosi^ iż Anders 
a t warzył urząd propaganuowy, który 
jest finansowany przez fundusz spo- 
ojainy armii brytyjskiej. Najbardziej 
zagorzali reakcjoniści, jak Stahl i in­
ni, którzy nrowadza oszczercza kam­

panię przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu nawołują do walki z nową Pol­
ską, Grożą oni Polaaom, którzy pra­
gną powrócić do ojczyzny, represjami. 
NSZ utrzymuje stały kotnakt z jedno, 
stkami polskimi we Włoszech. Jest 
rzeczą oczywistą, że wszyscy, pragną­
cy pokoju, zdają sobie sprawę z tego, 
iż działalność iaszystów polskich za­
graża bezpieczeństwu narodów. Nie. 
które koia Wielkiej Brytanii są jed­
nak innego zdania. aKrasnyj Flotę 
kończy artykuł, wyrażając zdziwienie, 
że władze brytyjskie zwlekają z roz­
wiązaniem armii Andersa.

Miejskim
wysiłków, to zjednoczą się wszyscy 
ci, którzy taczkę tycia polskiego do. 
tąd ciągnęli i  pociągną tą  taczkę bez 
nich"

„Minęły już czasy, kiedy byliśmy 
w więzieniach, kiedy nasza prasa 
chorowała na biały tylus plamisty. 
Dziś wszystko co głupie -i tępe, mu. 
sx nam ustąpić z drogi, z drogi któ­
ra  wiedzie do — jak  to pięknie okre. 
ślił Słowacki — słoneczności dla 
Polaki, słoneczności dlą klasy ro . 
hotuiczej, chłopa polskiego, polskie, 
go inteligenta — z drogi ku  sprawie­
dliwości społecznej w naszej nie. 
podległej Polsce".

„Czerwony Sztandar" zakończył 
wiec Polskiej Partii Socjalistycznej, 
który zostanie długo w pamięci kia. 
sy robotniczej Krakowa.

dowi radzieckiemu koncesyj nafto­
wych innym towarzystwom stało się 
regułą, w  polityce rządu perskiego.

We wrześniu 1944 roku Rząd Ra­
dziecki złożył oficjalną ofertę rzą. 
dowi perskiemu na udzielenie ZSiUt 
koncesji naftowych w północnych 
prowincjach Persji. Oczywiście o ter. 
ta tu zosiaia odrzucona przez rząd 
perski. Równocześnie w południowej 
Persji rozszerzono koncesje udzielo­
ne towarzystwu brytyjskiemu pod 
nazwą Angielsko.Perskie Towarzyst­
wo Naftowe. Odmowa udzielenia po. 
dObnej koncesji Związkowi Radzjec. 
kleniu w północnej Persji miała na 
celu obronę monopolistycznego sta. 
nowiska angielskich towarzystw na- 
fk  .ych.

Kończąc swój artykuł Alesiejcw 
stwierdza, że polityka perskich klas 
rządzących w dziedzinie koncesji 
naftowych miała na celu sprowoko­
wanie konfliktu pomiędzy Związ. 
kiom Radzieckim i innymi wielkimi, 
mocarstwami.

D eleg ac ja  K C ZZ  
w  Len ingradzie

Moskwa (PAP). W ramach ośmio­
dniowego pobytu w Leningradzie de­
legaci putskicn związków zaw. zapo­
znali się z techniką pracy i  organiza­
cję większych zakładów przemysło­
wych oraz pracami rauzieckich zwią­
zków zaw.

W uuiu 13-tego bm. goście polscy 
zwiedzili wielką państwową fabrykę 
obuwia aSkorocuou*. Dyrektor iabry- 
ki. Bieiskij zapoznał dciegatow nUóó 
z najuionuiejszyuii iazaiui produkcji 
lego zasiauu, mory w uajinizszym o- 
kiesie pędzie wypuszczał co sotundę 
i  parę oouwia. noczna produkcja la- 
izryki wynosi iti nmionow par obuwia. 
W okresie wojenym zakłady te pro­
dukowały me iyzao obuwie uia aron., 
lecz również taśmy do karabinów ma­
szynowych.

bekreiarz generalny KCZZ Rusine* 
w wygłoszonym przemówieniu zwró­
cił uwagę, ze dyrektor łych zasiadow 
przeszeui wszystkie szcAbie, począw­
szy od zwykłego robotnika, a skoń­
czywszy na sianowiSKU, które obecn.u 
zajmuje. Musimy pracować z tym zai 
paiem .i z tą wieiką energią, jaką ob­
serwujemy w Związku Radzieckim, 
energią, która jest przedmiotem po­
dziwu całego świata. Przewodniczą­
ca Rady Zakładowej Iwanowa pod­
kreśliła w swoim przemówieniu, że 
przyjaźń polsko-radziecka oraz ścisła 
współpraca wszystkich narodów sło­
wiańskich jest najpewniejszą rękoj­
mią pokoju światowego.

P rzeb u d o w a arm ii 
Brytyjskiej

Londyn (PAP) Agencja Reutera do­
nosi, że minister wojny Lawsou w 
swym przemówieniu w izbie Gmin w 
Sprawie budżetu wojskowego przęd- 
siaWił projekt reorganizacji wojsko­
wej w Wielkiej Rryianii. W przyszm- 
sci będzie isuuala tylko jedni szko.u 
wojskowa, do której będą przyjiut - 
wami również żołnierze pochodząc, 
z środowisk robotniczych. W pizy- 
szłej armii brytyjskiej wielki nacisk 
będzie położony na nauką. Akademia 
wojskowa zostanie zreorganizowani 
i  zmodernizowana. Mmiśicr uawsu.i 
podkreślił znaczenie nauki zwlaśzt /.i 
z punktu widzenia lepszego wykorzy­
stania szczupłego materiału ludzkie­
go. Wiele uwagi zwróci się na warun­
ki i życie żołnierza. Minister Lawsu.i 
stwierdził, że wielka Brytania nie jesi 
w sianie jeszcze określić, jak dlii-  ■
wojska brytyjskie pozostawać bę.ą 

W Niemczech i Austrii, oraz ilu zo.- 
nierzy JiCzyć będą oddziały bryiyjs...e 
wchodzące w skład armii międzyna­
rodowej.

Nowy proces Polaków 
w Niemczeca

Norymberga (PAP). Dnia 16 br. roz 
począł się przed sądem wojennym w 
budwigsburgu proces przeciwko pię 
ciu wysiedlonym Polakom. Oskarżeń 
sioją pod zarzutem zamordowania w 
listopadzie b Niemców w Gremmin- 
gen.

H itlerow cy w  M onachium  
a z ia la la

Norymberga (PAP). W Monachium 
zniszczono tablicę pamiątkową ofiar 
faszyzmu. Sprawców nie wykryto. Nie 
ulega jednak wątpliwości, iż należą 
oni do km narodowo-socjalistyczncrh, 
przejawiających w okresie denażyfi- 
kacji szczególnie ożywioną działalność.

Tajem nicze  g ro b y  
n a rynicu w  Zag urzu
Zagórze (ZAP). Ne rynku w  Zagó. 

rzu natrafiono na tajemnicze groby' 
Po odkopaniu przekonano się, ie 
grób zawierał 8 już rozkładających 
zię ciał ludzkich w  ubraniaoh cywil, 
nych. Dwie osoby miały z tyłu zwią­
zane ręce. Wszystko wskazuje na to, 
że ludzie ci zostali zamordowani 
przez cofające się oddziały niemiec- 
kie. Dokładnego pochodzenia ofiar 
nie zdołano ustalić, ponieważ w kie­
szeniach Namordowanych nie zna­
leziono żadnych dokumentów. Wła­
dze przeprowadzają w tej sprawie 
śledztwo



Stalin p rem ierem  ZSRR
J Io«kwa (PAP) Na piątkowym 
vL5‘°rnym  posiedzeniu Rady Naj- 
W ,L<CJ generalissimus Stalin
U do DlU swoim i  Rad>' Komisarzy 
tWa * łcJx rto ii'ł  5we pełnomocnie. 
Ia * ° a ręce Kady Najwyższej. Onie 
vQi„ wyraziły Stalinowi jednogłośnie 
XvżIU zaulania- Podłym Rada Naj- 
r te n i4  Pow‘wz>ł“ mu misję utwo-

nia nowego rządu, 
tai nSlępnie w płyuąi wniosek o prze-

“ttowume ttauy Komisarzy Luao.
(jJCU nu )\aj ę  Ministrów, ze wzglę. 
o-.*1® konieczność stosowania nazw 

przyjętych. Wniosę* ten, 
f, ry dotyczy również rad  komisa.
2 y ludowych republik radzieckich, 
oi; ał jednogłośnie uchwalony przez

izh>.

^ czy t min, Jędrychowsluego 
w Moskwie

Moskwa (PAP). W lokalu świetlicy
,, i V ambasadzie polskiej w  Moskwie, 
e^~yt się odczyt ministra d ra  Jędry- 
^ “wskiego na temat zagadnień ban­
ty? ^granicznego w Polsce demokra- 
<>znęj. N a odczyt przybyli przedsta-

Z- P. P ,  przebywający w Mo- 
l’ul i® oficerowie i żołnierze Wojaka 
Lr,i tego oraz pracownicy ambasady 
Jak iej. Minister Jędryobówaki w rze- 
j. °Wy i wyczerpujący spoeob omówił 
..Sadnienie polskiego bandlu zagra- 
'a.czhego. Po odczycie m inister ohpo- 
/todziat na pytania stawiane mu 
przea słuchaczy.

upaństwowienie ubezpieczeń 
we Francji

i J ^ y ż  (PAP). Rada ministrów za- 
>ierhaila projekt ustawy o nacjona- 
I *®cji 30 największych francuskich 
.^arzystw  ubezpieczeniowych. Za- 
*£a*iiczne towarzystwa ubezpieczenio- 
7® .oraz towarzystwa ubezpieczeń 
.'Ujemnych, nie obliczone na zysk, 
| ‘e są objęte ustawą o nacjonalizacji, 
.^orzy  się *centralny Iundusz rease- 
i Uracyjny«, którego działalność bę- 

podlegała ścisłej kontroli pań-
?‘"ro\vej. Wszystkie towarzystwa ase- 
,, 1 acyjne znacjonalizowane i  prywat- 
l? będą musiały reasekurować się w 
'to łund uszu.

. Wysokość odszkodowań dla akcjo- 
to-iuszy znacjonaliaowanych towa- 

Jtystw asekuracyjnych nie została 
?*ychczas ogłoszona.

Starcia s tuden tów  
w baieniuach

^.Londyn (PAP). Korespondent agen­
c i  Reutera. powołując się na prasę 
Tacow ą, donosi z Salom*, że dossłe 

ostrych starć  pomiędzy rodnymi 
ugrupowaniami studenckimi. Policja
^Usiała interweniować, żeby przywro- 

Porządek, przy czym 5 studentów
K^Uło ciężko, a  60 lekko rannych. U-
Sfig ..........................

Przem ów ienie Churchilla 
w  N o w ym  Jo rku

W Nowvir
wygłosu w  City 

w Nowym Jorku krótkie przemó- 
Mgtoie, w którym jeszcze raz  podkre- 

konieczność ściślej współpracy na- 
'toóy,- anglo-saskich.

Demonstracje robotników 
przeciw Churchillowi

*Jf«wy Jork (PAP). Amerykańskie 
^% zki zawodowe, zrzeszone w CIO, 
yosiły protest przeciwko temu, że 
Jdasto Nowy Jork gości w  swych mu- 
j1'.ch Churchilla — apostoła nowej za- 
I S ^ k i  wojennej. Na Brodway‘u roz- 
jjPtono afisze przeciwko Churchillo- 
A  Przed gmachem zarządu miasta, 
lei*dóiym Churchill miał przemawiać,

toierał dla ChurchiUa«.
^ k o w a n ia  w  In d o n e zji
iJfh d y n  (PAP). Agencja Reutera do. 
ta? Z Ratawii, & w obecności specjal- 

wysłannika brytyjskiego Clarka
> \ r a odbyły się dalsze pertraktacje 
u p ra w ie  przyszłego ustroju Ind one- 
»{*. między ‘gubernatorem holeftder- 
C{®h Indii wschodnich van Mookiem 
Cętototnierem jawajskim Sutan Slahr- 
».to. p o uzgodnieniu zasadniczych za. 
i^d ieh  wyłoniono dwie komisje .w

0 opracowania szczegółów.

„N A  P H Z  O H ‘

Frank w roli przyjaciela Polaków
Norymberga, w  marcu. Adwokat 

Seidł w  im ieniu swego klienta Han. 
sa F ranka postawił wniosek o powo. 
łanie aż 2U świadków. Ilu  z nich 
trybunał uzna jako dostatecznie waż­
nych, aby ich  sprowadzić ua salę są­
dową, jeszcze nie wiadomo. Z pro- 
pouowanych 20 świadków szesnastu 
zeznawać m a na okoliczności kwią. 
zane z działalnością Franka, jako ge­
neralnego gubernatora, a tylko czte. 
rech na temat jego działalności jako 
m inistra sprawiedliwości i na  in­
nych stanowiskach w  Rzeszy.

Pow ołani są  niemal wszyscy człon­
kowie jego gabinetu, naw et dr. Teit- 
ge — sekretarz stanu dla spraw zdro. 
wotnych, — który poświadczyć ma, 
iż F ran k  zalecił poddać Polaków 
szczepieniom ochronnym, i  d r. E is. 
feld, który opowiedzieć ma jako szef 
leśnictwa o tym, jak  starannie dbano 
o stan lasów w  Polsce. Najważniejsi 
jednak świadkowie, jak Buebler, b. 
gubernator Krakowa Burgdorf, mini- 
ste Rzeszy Lammers, szef kancelarii 
F ranka Meissner i  inni, zeznawać 
mają na temat kontrowersji, jakie 
panowały między Frankiem  z jednej 
a Kruegerem i Himmlerem z drugiej 
strony.

F rank twierdzi, że zawsze b rał Po. 
laków w  obronę przed Himmlerem 
i  jego zaplecznikąmi. B. szef prasowy 
GG, niejaki Gassner, zeznać ma, że 
F ran k  dopiero w  r. 1944 dowiedział 
się o istnieniu Majdanka, i to  z ra . 
portów Gassnera z prasy zagranicz­
nej. Frank również chce udowodnić 
przy pomocy zeznań swego b. szefa 
prasowego, że słowa, jakich użył w 
słynnym wywiadzie, udziełońym 
przedstawicielowi „Voelkischer Beo- 
bachter‘“, a mianowicie, iż „aie 
starczyłoby lasów Polski na papier.

Defilada w  W arszaw ie
Warszawa (SAP). W niedzielę o 

godz. 12 w  południe na placu Na 
Roodrożu odbyła się wielka rew ia 
wojska i  organizacji społecznych na 
rzecz w odz» narodów Jugosławii bo. 
haterskiego marszałka Broz-Tita.

Pogoda jest wspaniała i słońce 
przygrzewa wiosennie. W Alei Sta­
lina rejon. Ze wsaysikieh przecznic, 
ze wszystkich sąsiednich ulic przy, 
byw ają wciąż nowe tłumy. Najludt. 
sie j jest oczywiście na placu, gdzie 
wzniesiono reprezentacyjną trybunę 
ozdobioną herbam i Rzeczypospolitej 
i b ratniej republiki jugosłowiańskie]. 
Z jednej strony placu olbrzym i tran ­
sparent z napisem „Zirio Marsza! Ti. 
tio!‘* z drugiej transparent: „Niech 
żyje przyjaźń poleko-jugoałowiań- 
ska“; naokoło las sntandarów obu 
państw . Wszystkie okoliczne drzewa 
oblepione młodzieżą, każdy frag­
ment ru in  w pobliżu placu jest cał­
kowicie wykorzystany.

Dochodzi gdoz. 12. Na trybunach 
i  na przyległych ulicach pełno ludzi. 
Nagle tłum zafalował, oklaski i 
okrzyki rozlegają się dokoła. Na plac 
zajeżdżają i zajmują miejsce na try­
bunie m arszałek Tito z Prezydentem 
Krajowej Rady Narodowej Bierutem, 
marszałek Żymierski, wice.prem ier 
Gomułka, minister Rzymowski, mini­
ster Modzelewski, gen. Spychalski 
prezydent miasta stół. Warszawy 
Tołwiński. W bocznych trybunach 
zajmują miejsca przedstawiciele dy­
plomacji i  arm ii zagra niemych.

Orkiestra gra W arszawiankę. De­
filadę rozpoczyna grigta oficerów I 
dywizji, następnie grupa sztandaro­
wa, żołnierze I dywizji w  hełmach, 
z bagnetami na karabinach. Ulica 
w ita entuzjastycznie oddziały woj­
skowe. Marszałek Tito salutują; na 
jego piersi w idać wielką wstęgę or. 
dern „Yirtuti Mllftari**. Za piechotą 
idzie 1 pułk artylerii lekkiej; samo, 
chody udekorowano zielenią oraz 
portretam i Prezydenta KRN Bieruta, 
prem iera tow. Osóbki-Morawskiego . 
oraz marszałka Żymierskiego. (

aby ogłosić wszystkie w yroki śmier­
ci dokonane na Polakach** — należy 
zrozumieć „w zupełnie innym  sen. 
sie“.

ówiadek Helena Kraftczyk, długo­
letnia sekretarka Franka, zeznawać 
m ą o tym, w jaki sposób pow staw a. 
ły „Dzienniki1* F ranka i  dlaczego im 
dziś ...nie należy wierzyć! Słowem: 
teraz dopiero dowiadujemy się, ja ­
kiego przyjaciela mieliśmy na  Wa­
welu. A nierozsądni Polacy rozumieli 
dosłownie jego przechwałki o nie­
mieckim „narodzie panów**, któremu 
Polacy służyć mają w  charakterze 
niewolników, o „misji** narodu nie­
mieckiego na wschodzie, o tym, że 
nigdy już nie dopuści s ię do powsta. 
nia w arstw y inteligencji polskiej.*.

Być może jednak, że nie zawsze 
świadkowie będą zeznawali tak, jak­
by sobie tego F rank  życzył. Obawę 
taką wyczuć można z oświadczenia 
adwokata Seidla, i i  „niektórzy świad­
kowie badani są przez prokuratora 
polskiego i  grozi im wytoczenie do. 
chodzenia karnego, to  też być może 
zechcą w zeznaniach swoich odcią­
żać siebie i  zwalać winę na Franka**,

Polska delegacja przy trybunale 
norymberskim pracuje obecnie nad 
ustaleniem materiału, jaki posłuży 
za podstawę do zadawania pytań 
świadkom Franka. Niewątpliwie przy 
tej sposobności wyświetlony będzie 
niejeden ciekawy szczegół a dziejów 
okupacji niemieckiej w  Polsce. W iek 
kiej i  ważnej roboty dokonano już 
przez przesłuchanie szeregu dygni­
tarzy niemieckich, którzy odegrali 
rolę w wypadkach w Polsce. Frank 
nie wykręci się od stryczka. I  sam 
dobrze wie o tym.

Antoni Krawczyński

Za wojskiem idą organizacje spo­
łeczne; najpierw harcerstwo. W śród 
organizaeyj młodzieżowych ogólną 
uwagę zwraca doskonała postawa 
OMTUR-u. Przed trybuną sztandary 
pochylają się, rozlegają się okrzyki: 
„Niech żyje Tito“, „Niech żyje w ie­
czny sojusz narodów słowiańskich**. 
Z kolei przechodzą saeregi Polskiego 
Czerwonego Krzyża, dalej partie po. 
lityczne. W śród organizacji PPS w i. 
dać zasłużonych działaczy aktywa 
warszawskiego. Między transparen­
tam i zwraca uwagę napis: „Precz z 
podżegaczami do nowej wojny*’. De. 
filada kończy się.

Po południu marszałek Tito był 
obecny na obiedrie wydanym przez 
marszałka Żymierskiego w  salonach 
Centralnego Klubu Oficerów I  Armii 
Wojsk Polskich w  Aleji Szucha.

Belgrad (SAP). P rasa jugosłowiań­
ska przynosi obszerne opisy z poby­
tu Marszałka Tito w  W arszawie. — 
Wszystkie dzienniki podają tr«ść 
przemówień wygłoszonych przez nie­
go i przez prezydenta KRN Bieruta.

—  - , — „—. Statki te przywiozły
ponad lotki osób cywdnych i wosko­
wych z różnych części kraju. Dalsze 
transporty spodnswane są w natbHż- 
szych dniach.

Protest Łodzi przeciw 
Churohiilowi

Ł ó^  (SAP). Łódzka Miejska Rada

(SAP). Rząd bułgarski wprowadził 
podatek od gier hazardowych w loka­
lach publicznych jak  bilard, domina 
1 Ł p. Stawka podatku w zrasta w mią. 
rę stopnia hazardowości gry,

(SAP). Rząd Stanów Zjednoczonych 
wystosował do rządów 51 państw, pi­
smo z prośbą o dokładne podanie po­
łożenia żywnościowego m każdym s 
tych krajów. .

(SAP). Od dnia 15 maja przydział* 
chłeba w  Paryżu zostaną smniejszooe 
z  270 na 200 gramów, to znaczy na o- 
sobę prsypadnie dziennie 1000 kalorii

(SAP). W Atenach wybuchł strajk  
pracowników transportowych oraz

4.50® repatri»atów z Zachodu

— ----- /• —--------UWIlSDOnO WyCn OTUl
Narodowa na plenarnym posiedzeniu robotników elektrowni o podłożu po- 

•™ 5hwal,,a.ostry Pro- litycznym. Zgodnie z uchwalą stron- 
test przeciwko prowokacyjnej w sto- metw lewicy strajkujący żądają odro, 
sunkn do Polaki mowy, Churchilla- ł czenia wyborów. *

i K to  w e źm ie  u d z ia ł
w iiadzie bezpieczensiwa
Londyn (PAP), 5 z l l . l u  pańsiw 

będących członkami Rady Kezp.e. 
czenstwa wyznaczyło swoich stałych 
przedstawicieli, k tórzy wezmą udział 
w  najuliższej sesji Rady Bezpieczeń­
stw a w  Nowym Jorku  w dniu 25-go 
marca. Są nimi delegat Wielkiej Bry­
tanii byry stały podsekretarz stanu 
ministerstwa spraw  zagranicznych 
s ir  Aieksanuer Gauogan, delegat S t  
Zjednoczonych były sekretarz stanu 
Steilimus i  przedstawiciel Chin, dr. 
K uo.iai.G zi, z Holandii — Dr. Yan 
Kletiens i  Egiptu Hafez Afifi pasza. 
Przedstawiciele tych ostatnich trzech 
państw  zajmowali poprzednio stano, 
wiska ministrów spraw zagranicz­
nych.

Z ramienia Brazylii weźmie udział 
w  posiedzeniu były minister spraw 
zagranicznych, Veloko, jako przed­
stawiciel Meksyku zaś ambasador 
meksykański w  Danii Padilio Norvo. 
Związek Radziecki reprezentowany 
będzie przez ambasadora ZSRR w 
Waszyngtonie Andrzeja Groinykę, 
który również będzie zasiadał jako 
przedstawiciel Związku Radzieckiego 
w komisji do spraw Dalekiego 
Wschodu.

Francja, Australia i  Polska nie wy. 
znaczyły jeszcze swoich przedstawi, 
cieli. Nie ulega jednak wątpliwości, 
iż ambasador francuski w Waszyng. 
tonie Bonnet, poseł australijski w 
Paryżu płk. Hodgson oraz polski ani. 
basador w  Waszyngtonie prof. Lan. 
ge zajmą czołowe stanowiska w de­
legacjach swoich państw. Nie jest 
wykluczone, iż do Nowego Jorku 
przybędą również chociażby na czas 
krótki m inistrowie spraw  zagrani­
cznych wielkiej b ó jk i oraz Francji 
i Australii.

D alsze  zm niejszanie
przydziałów w N t c ^ e ę h
Norymberga (PAP). Spraw a apro. 

■wiizacji na  teren ie  Rzeszy pogarsza 
«ię a każdym dniem. Po zmniejszeniu 
racji w  6trefio ameaykańskieę rów ­
nież w  strefie  brytyjskiej obniżono 
racje  żywnościowo do wysokości 
1000 kalorii dziennie. Jak  dowiadu- 
je  się korespondent PAP, w  strefie 
brytyjskiej do dnia pierwszego kwie 
tnia nastąpi dalsza obniżka racji iy. 
wnościowych. do 750 kałoryj dsfen?, 
nie. W strefie francuskiej obniżone 
racje  żywnościowe do 107{> kałoryj 
dziennie. Niemcy podając w  pismach 
te wiadomości biją ua alarm, że na. 
ród niemiecki stoi wobec w idna 
śmierci głodowej. ‘

W  kilka wierszach
związku a uchwałą Rady 

Ministrów uznającą federacyjną, lu­
dową republikę Jugosławii an&asa. 
dor Rzeczypospolitej Polskiej Jan Ka- 
ro i W en de złożył 9 m arca rb. nowe 
baty uwierzytelniające w  prezydium 
narodowej Nkimsztyny Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii w Bel­
gradzie.

(P ^O - Agencja Reutera donosi, że 
generał Douglas Mac A rtur polecił a- 
resztować generała Fumasziti‘ego, 
który w roku 1942 był dowódcą 16 a r. 
mii japońskiej na Jawie.

(SAP). We F rancji napływ gości 
zagramesnych przybiera roznńary 
przedwojenne. Ujawniono, że od czer­
wca do września r- ubiegłego przeby­
wało we F rancji iako turyści 150 tya.

r, którzy zostawili ąr tymcudzoziemców, ____w
B ; kraju większą ilość walut.



4

Demokratyzacja szkolnictwa muzycznego
specjalistów dla przemysłu 1 ° * ^

Szkolnictwo muzyczne w Polsce 
w  okresie t  tw . „międzywojennym" 
było jaskrawym odzwierciedleniem 
stosunków, panujących we wszyst. 
kich dziedzinach polskiego życia 
kulturalnego.

Po pierwsze — szkoły muzyczne 
były uważane za luksus, a tym sa. 
tcjm  były dostępne z reguły wyła, 
czme dia zamozuych odiamow 
łeczenstwa. Znikoma ilość państwo­
wych szkół muzycznych nie zaspo, 
kajała potrzeb, jeśli chodzi o bez. 
płatne nauczanie młodzieży specjał, 
nie zdolnej, tym bardziej, iż szkoły 

» ®yły mimo swej paustwowosci 
płatne. Pozostałe szkoły, będące w 
większości wypadków własnością 
prywatną bądź osób fizycznych, bądź 
towarzystw i  stowarzyszeń muzycz. 
nych, nie korzystające niemal zupeł- 
nie z suhwencyj państwowych — z 
konieczności nastawiały się na do. 
chodowość, ustanawiały maksymalne 
opłaty od uczniów i prowadziły tym 
samym zgubną politykę w myśl za. 
sady: uczeń płacący regularnie — 
to uczeń zdolny.

Po drugie — szkoły muzyczne 
miały schemat niezwykle różnorod. 
ny, a  najczęściej nie miały w ogóle 
przemyślanego planu nauczania. — 
Przeprowadzenie zrównania posz. 
czególnych kursów w  poszczegól­
nych szkołach pod względem uprą, 
wnień wynikających z ich ukończę, 
n ia  — było nie do Wykonania. Pań . 
stwo ze swej strony również nie 
narzucało jednolitych planów nau. 
czania, wobec czego każda szkoła 
ustalała własne plany i programy. 
Przy tym ambicje każdej szkoły szły 
po linii tworzenia szkół „wyższych", 
„Akademii", „Konserwatoriów** itp.

Po trzecie — skazane na samowy­
starczalność szkoły muzyczne podej. 
mowały się spełniania wszelkich za­
dań  wychowawczych w  dziedzinie 
muzyki, kształcąc zarówno muzy, 
ków zawodowych, wirtuozów, jak i  
miłośników muzyki. Wynikiem tego 
stanu było, i i  jakkolwiek szkoły mu. 
zyczne uważane były za szkoły za­
wodowe, to jednak zaledwie 10% u- 
czńiów osiągało poziom wykształce­
nia muzycznego, pozwalający na w y. 
konywanie zawodu. Reszta — przy. 
Maczająca większość uczniów — 
przerywała naukę na różnych stop­
niach. stanowiąc w  najlepszym razie 
bardziej uświadomioną publiczność 
kom >wą, najlepiej przygotowa. 
nego konsumenta muzyki zawodo­
wej-

Okres okupacji zniweczył wszel. 
kie placówki szkolnictwa muzyczne, 
go, istniejące przed wojną: okupant 
uważał, iż naród niewolników nie 
musi kształcić się w  sztuce,-że ko­
nać ziemię i  zmiatać śnieg można 
bez wyższych studiów muzycznych. 
Pozostawiono jedynie w  Warszawie 
jedną niższą szkołę muzyczną pod 
niemieckim zarządem, która z kolei 
zniknęła z powierzchni ziemi w  o. 
kresie niszczenia miasta po powsta­
n iu  1944 r. W ten sposób organiza. 
Corzy życia muzycznego w  Odrodzo­
ne! Polsce stanęli wobec konieczno- 
ści budowania szkolnictwa muzycz.

od samych podstaw: oracowa. 
n ia  najkorzystniejszego ustroju tego 
szkolnictwa, wypracowania podstaw 
materialnych jego funkcjonowania, 
ustalenia jednolitych programów na 
uczania itp- Oczywiście jako punkt 
wyjścia przyjęto usunięcie głównych 
wad szkolnictwa przedwojennego z 
wykorzystaniem dorobku w tych 

aiedtinach, w  których osiągnięte 
ostały pozytywne rezultaty.

Podstawą nowego ustroju >&olnL 
ctwa muzycznego stał się podział 
szkół muzycznych na dwa typ)_• 
szkoły zawodowe, mające ?«k 
nazwa wskazuje wykształcić muzy­
ków zawodowych, oraz szkoły umu­
zykalniające, przeznaczone do poa- 
wyższenta wyrobienia muzycznego 
u szerokich warstw  społeczeństwa- 
Krótko mówiąc wydzielono ograni­
czoną ilość wysoko zaawansowanych 
szkół zawodowych z wielkiej masy 
szkół niezawodowych, amatorskich. 
T.eoz mylił by sie ten. kto przypusz. 
czałby, iż szkoły umuzykalniające, to 
szkoły dla mas. a, szkoły zawodowe 
dla wybrańców. Zasadnicza bowiem 
linia demokratyzacji szkolnictwa po­
woduje, l t  właśnie dopuszczeitlę 
młodzieży robotniczej ł chłopskiej 
do szkół zawodowych jest specjalną

dowych koncentruje się uwaga kie­
rownictwa. Szkoły zawodowe w tym 
celu rozpoczynają swój program już 
na najniższym szczeblu nauczania: 
tworzy się wśród zawodowych szkół 
szkoły niższe, średnie i  wyższe, każ. 
dy stopień z zupełnie wyspetyalizo. 
wanym celem. Niższe szkoiy muzy­
czne, mogące łączyć w  sobie elemen. 
ty szkoły specjalnej i  szkoły ogólno­
kształcącej , przeznaczone są dla 
dzieci i rozpoczynają naukę w  7.ym 
roku życia, to jest w  wieku, który 
uznany został za najodpowieduiej. 
szy dia zapoczątkowania nauki gry 
na fortepianie, skrzypcach wagi, in­
nych instrumentach dostępnych dia 
w ieku dziecięcego. Niższa szkoła mu. 
zyczua da je nieodzowne minimum 
wiadomości łeoretycznychi i  prakty. 
cznych dia rozpoczęcia regularnej 
nauki zawodowej w szkole średniej. 
W średnich szkołach widzimy już 
klasy wszelkich specjalności: naukę 
gry na  wszelkich instrumentach 
muzycznych, teorię i  historię muzy, 
ki, śpjew solowy oraz przygotowanie 
pedagogiczne do nauczania śpiewu i 
muzyki w  szkołach ogóinokształcą. 
cych. Szkoła średnia wypuszcza więc 
w  świat gotowych zawodowych mu­
zyków, mogących wejść od razu 
do życia muzycznego w charakterze 
muzyków zespołowych ! orkiestro­
wych, chórzystów zawodowych, na. 
uczycieli szkół powszechnych i niż­
szych szkół muzycznych, organi. 
stów, kierowników chórów i l  p. -  
Wreszcie wyższe szkoły muzyczne, 
stanowiące ukoronowanie wykształ. 
cenią muzycznego, wychowują arty- 
stę.muzyka, kandydata do estrady i  ] 
sceny, kapelmistrza i  kompozytora, 
pedagoga, krytyka 1 teoretyka.

W róciliśm y nad Odrę. I  znaleźliś­
my tam Polskę, jak przed wiekami. 
Nie dobudujemy więc dziś, jak i

daje przed pół tysiącem lat książka, 
dokument o Dąbrówce, dio dziś z du. 
m ą noszą Dąbrówczanie.

W chwili, kiedy dziś o Wielkiej 
Dąbrówce mówi s ię  coraz więcej, 
ukazał się staraniem  Instytutu Za­
chodniego w  opracowaniu książko, 
wym tajny, niemiecki memoriał o 
polskiej mniejszości w byłej regencji 
frankfurckiej p. t.  „Polacy na Ziemi 
Lubuskiej i  wa Łużyeach przed ro . 
kłem 1939 — tajny memoriał nie­
miecki". Z tej właśnie pracy, a ra . 
czej z owego memoriału dowiaduje, 
my się, że element polski znalazł 
się tam jako intruz i zwiększał swój 
stan posiadania dopiero pod koniec 
XIX wieku. Takie to  są dwie praw­
dy: jedna polska, a druga niemlec. 
ka.

Najkapitalniejszą stroną życia 
Wielkiej Dąbrówki jest jej ustrój 
rodzinny. Wszyscy tej wielkiej 
wsi, liczącej ponad tysiąc osób, są 
prawie spokrewnieni. Czemu to 
przypisać. Otóż przyczyną tej, specy­
ficznej, powiedzieć można — wiel­
kiej — organizacji rodowej były wa­
runki w  jakich żyć musiała Wielka 
Dąbrówka, atakowana bez przerwy 
falami niemczyzny. Jedynie w  iw ar. 
tej, mocnej, eksluzywnej formie spo­
łecznego życia zapewnić było sobie

..N A P  R Z O Lł

w  F O lS t te
^ * / a.ń slw a .i b“ w-kołach zawo- Równolegle do teoreiyczn.

pracowywania ustroju szkolnictwa 
muzycznego w  Polsce odbywa sa< 
praca eksperymentalna dla wprowa. 
dzenia w  życie nowych podstaw 'u. 
strojowych w  tej dziedzinie. W sze­
regu miast polskich utworzono szlko. 
ły muzyczne wszelkich typów i sto. 
pni, państwowe, samorząuowe, spół. 
dzielcze i pryw atne i w ciągu roz. 
poczętego niedawno roku szkolnego 
pilnie obserwuje się ich rozwój i 
trudności na jakie natrafiają. Na' 
czoło miast polskich wybiły się w 
tej dziedzinie Kraków i  Łódź, które 
wobec zniszczenia Warszawy współ, 
zawodniczą o pierwszeństwo w  dzie. 
dżinie kulturalnej, f  podczas gdy 
Kraków, miasto inteligencji pracu­
jącej, wytworzyło wzorowe ,w tej 
chwili szkolnictwo wyższe i śred. 
nie — robotnicza Łódź buduje w 
pierwszej linii szkolnictwo niższe i 
umuzykalniające, eksperymentując 
zwłaszcza tę ostatnią formę szkół 
muzycznych. Natomiast stolica Slą. 
ska Katowice, korzystając z doświad­
czeń przedwojennych, budują ze spe­
cjalnym zainteresowaniem te formy 
szkół muzycznych, które jednoczą w 
sobie także i  szkołę ogólnokształcącą. 
W ten sposób powstały tam: Pow­
szechna Szkoła Muzyczna, Gimna. 
zjiuh oraz Liceum Muzyczne. Miasto 
Poznań, szozycące się reprezenta. 
cyjną polską operą — uruchamia w 
najbliższym czasie specjalną uczel­
nię, mającą wykształcić nowy nary.
bek artystów opery, zaś w Lublinie tałci go bądź na kwalifikowi 
prowadzona Jest od dłuższego czasu muzyka zawodowego, bądź pop7®.' 
specjalna szkoła muzyczna dla o r. wad t i go do szesytu wiedzy i  sań**1 
ganistów i kierowników muzyki ko. muzycznej,
ścielnej. Wspomnieć wreszcie należy, i
tc  nie zapomniano i o wykształceniu |  Mgr. Mieczysław Drobne '

Dąbrówka słusznie nosząca nazwą Wielkiej
Dąbrówka służyć mogła Niemcom •* 
przykład.

Pikanteria współczesnych śt0**" 
ków, jakie zapanowały w  mię®"' 
czasie, to fakt, że kiedy z WieUj* 
polski przyjechał do Wielkiej 
bruwki inspektor rolniczy i  zobaęł) 
wieś, stw ierdził krótko: „No 
nie mam tu  nic do roboty, przeci*' 
nie — sam mógłbym się niejedne® 
nauczyć".

Ten tw ardy wysiłek, Indywidua1” ; 
praca na roli, społeczne formy 
spodarczej działalności, mocne « TJJ 
życia towarzyskiego i  społeczne®^ 
formy życia kulturalnego były Pr%ł, 
dziwą ostoją w  walce o po1,k^ j  
najlepszą szkołą narodowego wyC". 
wania. Każde słowo o Polsce, 0 
łości ojczyzny, o wierności naro®TJ 
wi, przeniknięte jest tu  ciorpieni®4̂  
walką i  pracą.

Dąbrówka — słusznie naz*a“p  
Wielką — jest dzisiaj jednym « 
wspanialszych dowodów p r ę ż n y  
sił fizycznych i duchowych śy*’1̂ tj, 
polskiego na Ziemiach O dzyskan i^  
dowodem przypieczętowanym 
niem naszego wroga w  tajnym 
moriale. «

Dąbrówka za kordonem nie ®’ 
nigdy sama i opuszczona. «

Dąbrówczanie o pierwszej woPt, 
światowej zorganizowani w 
ku Polaków Zagranicą i  będą®. 
kontaktach z Polskim Związk'**, 
Zachodnim, zjeżdżali po konfef** 
cjach i odprawach całe NiemfT 
szmat Polski, byli często w  P®1” 
niu i Warszawie. ..

I  jeszcze jedno zwycięstwo od®1 
sła niedawno Wielka Dąbrówka- .|

Po wielkim zwycięstwie przy5.,, 
do Wielkiej Dąbrówki głupi i 
uczciwi robić na gwałt porzł® u 
Cała Wielka Dąbrówka — 
jej mieszkańcy to przecież oby*’1, .  
Rzeszy Niemieckiej — a 
Niemcy, miała znaleźć się za W  
Dąbrówczanie nie dali się głuP ,1, 
i nieuczciwym. Pomni swych 0 1. 
lepszych tradycji i zdolności °r“<. 
nizacyjnych. podbili serca staf^Ljj 
nauczycielstwa, zwołali do S*{%1 
przedstawicieli życia Wielkop0*5̂  
zamanifestowali swoją polskość, 
reprezentowali cały swój przeb®* 
ty  folklor 1 zostali ę -  i są. Jak

. .  . . . . . . .  . . . . . . .  raj, jak przed wiekami, by zosta®.,,,
wiadań gospodarzy — z przykrością I zawsze — Jako najwspanialszy %  
i złością musieli stwierdzać, że tak I robek sił Polski »» 7i.w .ł««*  n  
gospodarstwa, jak i cała Wielka I skanvcłi fZAPT

można zachowanie wspólnoty krwi 
i  ducha polskiego. Już n ie  instynkt, 
ale głęboka kultura społeczna i w y. 
soko wykształcona świadomość po. 
lityazna, ugruntowana latami cięż­
kich waik z Niemcami, na najwyż­
szym poziomie środków i metod tej 
walki, obroniła Dąbrówkę przed ger.

•rawdą nowego naszego życia 
Ziemiach Odzyskanych jest sama 
Polska, ostała na tych ziemiach lu­
dem, jego pracą i kulturą.

Jednym z takich fenomenów, cu. : manizacją. 
dem trwałości żywiołu na Ziemiach I Odrębnością ducha zabezpieczyli 
Odzyskanych, jest w  powiecie mię. 1 sobie Dąbrówczanie zwyczaj rodzi- 
dzyrzeckim na Ziemi Lubuskiej wieś I my a  całym przebogatym pięknem 
Wielka Dąbrówka. - folkloru.

Dąbrówczanie dumni Są z tego, że Fachowcy przyjeżdżający dziś do
,ogą udowodnić pochodzenie swo Wielkiej Dąbrówki stwierdzają za. 

i  rodowód od starych autochtonów, rów no w  mowie, jak i  zwyczajach,równo
obrzędach, w stroju, śpiewie, tańcu 
i  muzyce wybitne pokrewieństwa z 
najbliższą Wielkiej Dąbrówce kul­
turą i budową — Wielkopolską. Fol­
klor był najbardziej obok języka 
w nętrzną ram ą krzepnącą coraz 
głębiej w  polskość niezwyciężony 
bastion Wielką Dąbrówkę. 

Najwyższym jednak wykładnikiem 
................................ ka.

zasiedziałych z dziada pradziada, bo 
dokumentami aż po wiek XIV. Jak­
kolwiek tuż przed wojną udało się 
Niemcom, poprostu skraść dąbrów, 
czanom księgę — dokument, traktu, 
jącą o Dąbrówce (z w. XIV w ła­
śnie), nie zmieni to faktu, że dą . 
brówczanie tak w  krwi, jak i sercu 
mają poczucie i  dumę prawdziwych 
ę » p o d . r „  I  d o l c ó w  , «  „ T . I , a- 7 X “ j i S

.“W
wane w  życiu przez kapłanów 
praw ych charakterach i dużej od- 

"wadze, pozwoliły więź duchową pol­
skości pogłębić. T a siła polskości 
umocniona w iarą umożliwiła nie 
tylko utrzymać stan posiadania Po. 
lactwa na Ziemi Lubuskiej, ale stan 
ten  tak ludnościowo, jak i gospodar. 
czo zwiększyć, czego najlepszym do­
wodem wyżej wymieniony memoriał 
niemiecki. Autor tego memoriału z 
przerażeniem stwierdza, że jeśli np. 
w  Babimoście (obecnie w  powiecie 
wolsztyńskim woj. poznańskiego) 
w  roku 1920, było 10% Polaków, to 
w  r. 1936, a więc 3 lata po Machtue. 
bernahme było ich 31%.

Czemu to przypisać? Jest to w y. 
łączna zasługa Polaków Ziemi Lu­
buskiej, którzy podjęli rękawicę 
rzuconą przez Niemców do walki i 
walkę tę przez dwa blisko wieki 
prowadzoną na najwyższym pozio­
mie społecznej 1 gospodarczej orga. 
nizacji, wygrali. Walka o szkołę poi. 
ską i o oświatę w  najszerszym tego 
słowa znaczeniu, życie kulturalne i 
artystyczne, walka o poziom gospo­
darczej organizacji wsi, to były for. 
ray walki z Niemcami. Znienawidzę, 
ni zaboapy — jak to  wynika z opo-

mentów muzycznych. Tworzy 
specjalne szkoły typu średniej J b  , 
ły zawodowej, w  których nielic*’ 
już specjaliści budowy fortepian®*’ 
organów i harf, lutnicy buduję*’ 
skrzypce i  wiolenczele oraz budo*' 
niczowie instrumentów dętych M®’ 
mogli swą wiedzę przekazać młod ' 
mu pokoleniu.

Omawiana powyżej reforma szk®1' 
nictwa muzycznego przygotowyw*" 
była w Polsce w ciągu 29 łat. M*iu 
to, iż dawniej już szereg komisji 
lecało szybkie przeprowadzenie le® 
rodzaju reformy — czynniki konse1' 
watywne, będące u władzy w o»**" 
nich latach przed wojną, nie doi’1*' 
ściły do jej realizacji, obawiając s’*' 
iż dopuszczenie proletariatu m**1' 
skiego i  wiejskiego do wyższych st®: 
diów muzycznych może doprowadź* 
do niepożądanych dysproporcyj sP0' 
łecznycli. Tak samo zresztą obaw**' 
no się udostępnienia Uniwersytet®*'
odcinając je świadomie barierą 
sokich opłat szkolnych w szkolnicU’’ 
średnim.

Lecz przyjście do władzy czynni­
ka demokratycznego w  Polsce jfr ff' 
spieszyło zmianę struktury społec*' 
nej w  szkolnictwie w  ogóle, a w  mu­
zycznym w szczególności. Dziś dz*e" 
cko robotnicze czy też chłopską 
które wyjawi ta len t muzyczny 
terenie swej szkółki — zostanie sk*e- 
row ane do szkoły specjalnej, ktof 
w możliwie krótkim czasie wyk*** 

raiifikowanee®
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Walne Zebranie K om itet a 
Dzielnicowego PPS

Zwierzyniec
W dniu 10 marca b. r. odbyło «ią 

Walne Zebranie Komitetu Dzielni­
cowego Polskiej Partii Socjalistyca- 
nej na Zwierzyńcu. Delegatka Miej, 
skiego Komitetu P. P. S. Kraków, 
tow. Grabowska naświetliła w  swo. 
im referacie politycznym sytuację 
Przedwyborczą i poddała dokładnej 
analizie sprawę bloku 6-ciu stron, 
nictw politycznych, wykazując ko. 
hieczność konsolidacji całego społe­
czeństwa polskiego. W dyskusji, w 
której zabierali głos towarzysze, mię. 
bzy innymi tosą- Stefan Czarnecki, 
Wszyscy wypowiedzieli się za uchwa­
łą Rady Naczelnej z listopada ub. r., 
która wysunęła inicjatywę bloku 
6-ciu stronnictw. Odśpiewaniem 
Częrwonego Sztandaru wiec zakoń­
czono.

Wybory do Rady Zakładów e) 
w fabryce bateri. „Tęcza*1
W dniu 27. lutego b. r. odbył się 

«a fabryce baterii „Tęcza" w" Kra. 
kowie wybory do Rady Zakładowej, 
które przyniosły całkowicie swycię- 
Mwo naszym towarzyszom partyj­
nym. Dość uprawnionych do głoso. 
Wania było 73 robotników, głosowało 
64, w  tym 3 głosy nieważne. Wszyst­
kie 5 mandatów otrzymała lista P. P.
S. Przewodniczącym Rady Zakłada, 
wej został tow. Poniedziałek Jóeef, 
sekretarzem tow. Żywiecka Janina.

20 lecie w fabryce Sur bard
Niedawno odbyła się w fabryce 

Suchard w  Krakowie uroczystość 
Poświęcona SOJeciu istnienia tej fa. 
bryki. Fabryka Suchard jest w  chwi­
li obecnej największą fabryką cukier­
niczą w Polsce, zatrudniając około 
350 pracowników. Na uroczystość 
Przybył z Warszawy wiceminister 
Aprowizacji i  Handlu ob. Nowiński. 
Po przemówieniach przedstawicieli 
Zarządu fabryki, partii politycznych 
związków zawodowych, pracowni­
ków fabryki oraz ob. wiceministr* 
Nowińskiego wręczono dyplomy 
wraz z cennymi nagrodami pracow­
nikom którzy wstąpili do pracy w 
fabryce w  chwili jej założenia i do 
dziś dnia w tej fabryce pracują. 
Mówcy szczególnie podkreślifli z*, 
sługę załogi robotniczej fabryki Su. 
chard, którzy w 1936 r. pierwsi w 
Polsce ogłosili w  warunkach terro­
ru sanacyjnego strajk okupacyjny za­
początkowując tytn samym ocknięcie 
się klasy pracującej i  podjęcie przez 
uią walki o lepsze prawa egzystencji. 
Pracownicy tej fabryki byli i  są  w  
Przytłaczającej większości wiernymi: 
członkami Polskiej Partii Socjalisty- 
<'m ej. j. d.

Uroczyste otwarcie wyższej 
SZKOŁY NAUK SPOŁECZNYCH 
Pmkota WyteaJ Sukoły N*ift Spotcc*-

w Krakowi* ra-wialamla, Se urocsy-

*  cewartok dnia 21 maro* IMS r. •  gods 
17 W lokalu piay u l  Gai-baiakloj E  S Od 

in«u«uruoyinrm prol. Dra K
l"»ybow*kM«o, p. t  „Goapodarka pla-n 
»» a n ia o a  w uateoju pońtyoaoyin''

Z ŻYCIA KULTURALNEGO 
W DĘBICY

staraniem TUR.a w p ie t .. »zyn>
-.•dzie dzięki inicjatywie zawsze 
innego prezesa TUIŁa dyr. girnn.

°- Franciszka Sadowskiego, zapo-
'4 'kowano w Dębicy cykl aktual 

ln\r? M eritów  na tcuuaty społeczno.
tyczne, organizowane dia miej, 

■-owego społeczeństwa.
1 pierwszy odczyt odbył się dnia 27 
ję‘e8o b. r . na temat „Organizacja 

®rodów Zjednoczonych", wygło-
w dł>y przez prof. Józefa Szlamkę.— 

rugi odczyt pt. „Rola zaplecza u-
„rojowo-gospodarczego w  zwycię. 

V|r Rosji" wygłosił w dniu 6-go
^•rca  br> prof, Cichocki. Następny 
ż-pryt na temat .Nowe prawo mał- 
fcj^kle* wygłosi w dniu -5 marca

|t ^P°leczeństwo dębickie i  zadowo. 
i uznaniem, powitało tę po.

^czną inicjatywę TUR-*
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Zam knięcie  m ostu  
w  N o w ym  Sączu

Wydział Komunikacyjny J  
Wojewódzkiego podaje, że w  d « a  
16 i 17 m arca b. r . został z 
napraw y zamknięty ruch  dla w «m - 
k i&  pojazdów kołowych, konnych i mechanicznych na m ^ d e  
wym w  Nowym Sączu. W dniach od 
18—24 marca będzie się mógł odby. 
wać na tym moście ruch ograniczo­
ny  do pojazdów lekkich osobowych 
konnych i mechanicznych.

D Z IŚ  W  T E A T R A C H

Teatr Miejski Im. Julluwa 8ława:l.icgs 
M d t. 18.30: „Sklz" sztulka w 3-eeh Btlach 
O.' Zapolskiej * udziałem U. Ćwlkllńskiw-

Teatr Staey. — Duła Sala. God«. 18.30 
„Droga do św ita- aartiaka w 3-eob sfctaeh 
Bohdana Peptowabiego. z m ia rka  Stef. 
Kisielewskiego.

Mata Sala. — God®. 18.46: „Nlahauczyk 
Pan Pik" koiuedia w 3-eoh aktach C. d» 
Peyrut-Chappuia.

Teatr powszechny Im. Żołnierza Pat- 
aklege. Godm 18-16: „Dwa Teatry- a K- 
Adwentowicjem.

Teatr Kameralny TUR-u — Gods. 1S:3O 
„Muzyka na ulicy", komedia P. Banr* 1 * * * * 
a muzyka A. Lenozoerekioco.

Z KIN KRAKOWSKICH 
„Apollo" 1 „Sztuka" „Szary tarę*. 
„Gdańk": „U kreeu drogi**.
„W slnoiś": „Była eehia dzlewazyaka
„Świt........Cztery aarca".
„Warszawa": „Norymbargi**,
„Uciecha": „Rana".
„Scala" I „Wanda": „Jadan ■ aaszyth ea 

nalotów zaginął**,

MIECZYSŁAW FOGG W SCALI 
Na jpopularaiojszy piosemakn polM

ulubieniec wazyulkich Uiecoyalanr Te-. 
»ys&U>i dwukrotnie w tanina ,A a>» 
w pouiedulaleik i  wtorek 18-ty i  lM y  tan 
o godz. 20J6.

Bilety wazeeaia] do aabyoia V. hanie 
k i u  „ScaJa" oodadcamie od 10-*j tama.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w  poniedziałek dnia 18 mairoa 19 4 ó 

19-00 1.-a audycja a oykla „gylwei’-
kooposy torów polskich zmarłych w otss 
wojny" w Oprać, prof. dr. ZdsMaiwa J . 
ohśmoaki««o. W wyk. Anieli Sal«ońa«,. 
(•oprani. Adama Książki awiraa ttaaori , 
Zeppołu Wokalnego BoajŁ Krak. W. pro- 
gramie utwory Feliaóaaa Bzopaktags.

12-00 — Przegląd teatralny Sraotunte 
Leónodorekiego.

Radio
na dzień 19. marca 1948 r. (Wtorek) 

Kraków: 6.M0 Bicie zegara a Wlana M
riaokJaj. Pieśń poranna. Kaieadaca k 
etoryouny. Muzyka z płyt; S.15 PoraniK 
rozmowy ae Biuohaczami pL „Nowe eaaa? 
— nowi ladzie"; 6.30 Muzyka lekka a płyt- 
«.iu Transmisja z Warszawy; 8.06 Odoy- 
tamie programu na dzień łueżąoy; 8.10 
Koncert życzeń; lljk i Kronika toakow 
aka; 11.40 Muzyka operetkowa a  płyt; 11.01 
Sygnai czasu a Krak. Obaerw. Astraae- 
micznego; 12.00 Bicie eeęara i hejnał e 
Wtaży Mariackiej; 12.04 Traasmiaja- a 
Warozatt-y. 14.40 Muzyka obiadowa 
a płyt. W przerwie 15.00—15.15: Odczyt 
d r  'Tadeusza ilnbieokiego pt. „U kolebki 
insurekcji Kośaiusakowskiej; 15.53 Trans­
misja z Warszawy; 17.10 Aud. elowro- 
muzyozna pt. „Mazurek i. mazur" w „prac, 
prol. d r  Józefa Reissa: 17.55 D. o. traas- 
Oiisii z Warszawy; 21.00 Odozyt z cyklu 
„Sprawy i Treski"; 21.10 Koncert żyemdi

g81.40 Opowiadanie Mariana Promińakie- 
•®. 21.55 Odczytanie programu lokalnego 
M  dzień następny; 22.00 Audycja rozryw­
kowa w oprać. Alojzego KlucaDiokas 
22.S0—34.00 Transmisja a Warszawy.

OD PONIEDZIAŁKU 
TEATR MIEJSKI GRA OD G. 1SJ»

c-waglednisjąo życzenia szerokich rzesz 
publiczności i chcąc ułatwić wszystkim »1«- 
rem możność bywania w teatrze, Dyrok- ja 
Teatru Miejskiego im. J . Słowackiego, 
prsesnwa od najbliższego poniedziałku, lj- 
18. I I I .  termin rozpoczęcia przedstawień 
na  godz. 18.30. Po przedstawieniu szyna* 
leszcoe b«d« połączenia tramwajowe « •  
wrzyataioh kieruakmdu

^ L ,4 2

Z Y C I E U , i  T O W E
G acoyia  zaw ieszona

Cr' 2 . P . N. zawiesił klub sportowy 
tl, '°v ię  za niezapłacenie 1% docho-

nowych postanowień roz. 
*ek mistrzowskich Krakowskie.

tti k ręgow ego  Związku Piłki Noż- 
liij* opracowanych przez Wydział 

i  Dyscypliny, tegoroczne mi
/siw a kiasy „B wyłonią mistrza 

• iut*sy: dotychczasowy system roz. 
°k przewidywał tyiko wyłome- 

•hmnydatów na wejście ao kia-
“ *. W myśl tych samych posta. 

i za niestawienie się do za.
, «' m istrzowskich przewiduje 

' *»rę grzywny od 5 do 50 tysięcy

pięściarzy
u Raga — Katowice ioró 

Bradze Czeskiej rozegrano dziś
Cydy międzymiastowe, które za- 
ia^Wy się porażką pięściarzy śląs- 
W. 1U;6. Najlepszym zawodnikiem ,

(Katowice) zdobywcą pucharudidował mu otolz, .______  ,
był najsłabszym bokserem

Portek p o k rzy w d zo n y  RKPR. M. o. KATOWICE — KĘPĘ, ca Się z piłkarzy W. M. K. S. (Kato-
WARTA — ORZEŁ 8:8

C^rszawa (TeL wL). Mecz bokserski 
^’r|* (Poznań) — Kb »Orzeł« (W ar.
J*a) zakończył się nierozstrzygnię.

8:8. W arszawianie by-

{Nhł (Społem) i  Archawskim (Ener-
Ponad to’ sędziowie skrzywdzili 
’ia, który zasłużył przynajmnieję rtk:

^ęzcą Koziołka.

Rozgrywki piłkarskie
i^GlA -  GROCHÓW 6:0 (4:0).

5 RADOMIAK — POLONIA 4:3 
*• Były to zawody póliinalowe w

,  ń gier o puchar przechodni W. Ó. 
V .  N. Mecz Eadomiak — Polonia 

l'8rano w Radomiu.

Piłkarskie mistrzostwa 
w Okręgu Krakowa

dniu 24 marca rozpoczną się w
Iliow ie rozgrywki o mistrzostwo
ir'‘y a, b i  c Krakowskiego Okrę. 
If^go Związku Piłki Nożnej. Pro.

ę^Widuje: Chełmek — Wieczysta'. 
L&oisku Chełmka o godzinie 16-ej, 
Ii?7&ki — Krowodrza, na boisku

0 godzinie szesnastej Gar- 
Ą,°ia — Bocheński, na boisku WL 

godzinie 11-tej, Cracovia —

**nie 16.tej, Korona — Prokocim, 
K^oisku Olszy o godz. l l . te j ,  Bie- 
Ik ^ ia n k a  — Łagiewianka, na boi. 
U  Bieźanowianki o godz. 16-tej, 
i^hicki — Wisła na boisku Olszy 
;'j ?óz. 16-tej, Fablok — Podgórze, 
l bo isku  Fahloku o godzinie 16.tej, 
' a — Groble na boisku Borku 
C h a n ie  16-tej. (Klasa A). 
ę**ag i na projektowany mecz Haj. 
\  (Split) — reprezentacja Krako. 
Jk*  dniu 24 marca kluby, których 
'L.^dnicy wejdą w skład reprezen. 

Krakowa zwolnione zostaną od 
ywek mistrzowskich w  danym

C u k ie r k i  T u r y s ty c z n e

0«

s o k a c h
p r a w d z i w y c h

o w o c o w y c h

5 8
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Stosunki sportowe polsko-węgierskie
Węgierski Związek Związków 

Sportowych zwrócił się za pośred­
nictwem hudapesztańskiego aores. 
poudenta tygodnika sportowego 
„Start" w Krakowie mgr. Vainosa 
do Polskiego Związku Związków 
Sportowych, będącego, jak  wiadomo 
w stadium reaktywowania (w ubec- 
nej chwili w  im ieniu P . Z. Z. S. azia. 
ła Międzyzwiązkowa Komisja Poro, 
zumiewawcza) o nawiązanie przer. 
wanego, skutkiem wojny kontaktu 
sportowego Polsko-Węgierskiego.

Z okazji powstania nowej Repu­
bliki węgierskiej odbędą się w  iłu . 
dapesscie w dniach od 15 do 22 s ie r­
pnia wielkie igrzyska sportowe, na 
atóre Węgrzy zapraszają czołowych 
ąportowcow polskich.

W imieniu węgierskiego Związku 
Związków Sportowych zaproszenie 
dla sportowców polskich podpisali:

gen . g ito ió a

M. O. KRAKÓW 6:0 (3:0). 
Finałowe spotkanie reprezentacyj 

Milicji Katowic i Krakowa przyniosiy 
wysókocytrowe zwycięstwo drużyu.fc 
śląskiej. W. M.(K, S. mistrz jesiennej 
rundy H. O. Z. P. N. w pełni zasłużył 
na to zwycięstwo, które jednak, są­
dząc z przebiegu gry jest za wysokie; 
Krakowianie me Dyli dużo gorszymi 
,w polu — ustępowali jednak gościom

. obrońcy Kałużny i Ruda oraz 
Skwarek, Mydiowiecki i Placek w na­
padzie zdobyli: Mydiowiecki (3). 
Mtwarek (2) i  Placek. U milicjantów 
krakowskich wyróżnił się Jakubik, 
k tó ry  zmuszony był wskutek kontuzji 
na pewien czas opuścić bramkę oraz 
Ptacowita linia pomocy. Sędzia nie­
szczególny.

W przedmeczu pokonała.
RŁPR. M. O. (Łódź) -  REPIL M. O.

(GDAŃSK) 2:1 (1:0)
Była to wielka niespodzianka tur- 

niąju, gdyż po wczorajszej dzielnej 
postawie Gdańszczan w meczu z Kra­
kowem i po wysokiej klęsce (0:13) Lo­
dzi z Katowicami liczono się ogólnie 
ze zwycięstwem Gdańska, Łódź am- 
bitną i  ofiarną grą zasłużyła jednak 
na zwycięstwo.

Hierwsze miejsce w turnieju o pu­
char gen. Witolda zdobyła zatem re­
prezentacja M. O. Katowice, skladają-

Zawody narciarskie w Zakopanym
Zakopane (Telefon własny). Dziś ro- 
igrano w Zakopanem z okazji dzie-zegrano w Zakopanem z o k a z ji___

sięciolecia Polskich Kolei Linowych 
siałom przy udziale 37 zawodników.

Bieg zjazdowy, który miał się od­
być, ze względu na fatalne warunki 
atmosferyczne, jak gęstą mgłę utrud-

Prezes Michał Franko, sekretarz Jan 
Noeu, oraz członkowie Stefan Be. 
k i i  prezes węgierskiego Związku 
szermierczego Antoni Zempleni oraz 
prezes Związku tenisowego Ludwik 
Sziiaweczki.

Polski Związek Tenisowy zapropo- 
nował Węgierskiemu Związkowi Te. 
nisowemu rozegranie meczów teni­
sowych między Polską a Węgrami 
z końcem maja br. w  Budapeszcie 

i w jesieni w  Polsce. (W Krakowie 
lub w  Katowicach). Węgierski zwią­
zek tenisowy akceptował powyższą 
propozycję z tym, że zaproponował 
odwrotną kolejność spotkań gdyż 

reprezentacyjne plr.ee tenisowe w 
Budapeszcie w  skutek działań wo­
jennych zostały tak bardzo uszko­
dzone, żc naprawa ich  przed końcem 
m aja będzie niemożliwa.

wice), która w dwóch grach uzyska­
ła  2 zwycięstwa i  stos, bramek 19:0. 
2) Kraków 1 zwycięstwo stos, bramek 
4:7, 3) Lóuź 1 zwycięstwo sL br. 2:14, 
4) Gdańsk 0 zwyc. stos. br. 2:5.

WISŁA _  DA LIN 8:0 (2:0)
Po długich porypetiach rozegrano

wreszcie dziś na  boisku Wisły zawo. 
dy, w wyniku którymi Wisła znaia. 
z»a się definitywnie w  klasie ,3 .“ 
K. O. Z. P. N .u. Poziom tych zawo. 
uów był przeraźliwie niski a wyso- 
kocyfrowc zwycięstwo przypisać na­
leży w pierwszym rzędzie całkowi­
temu opadnięciu ze sił defensywy 
Dalinu i przytomności środkowego 
napastnika Wisły, Gracza, który sam 
strzelił 7 bramek. Ósmą bramkę zdo. 
by ł obrońca, Filek I  kompromitując 
w ten sposób napastników Wisły, z 
których lewoskrzydłowy, W orytkie. 
wicz był najgorszym na boisku.

W drużynie Dalinu najlepiej spi. 
sywało się trio obronne: Kołodziej, 
czyk, Swiech L Swiech I i  dopóki 
wystarczyło mu sił. W Wiśle najlep­
szym był skrajny  pomocnik, Kubich. 
Obrońcy i bram karz mało zatrudnie­
n i. Sędziował dobrze ob. Fhuinen. 
kehr. Widzów niewiele.

PODGÓRZE -  KORONA 1:1 (0:0) 
Zawody towarzyskie dwóch drużyn

podgórskich przyniosły wynik nieroz­
strzygnięty. Bramki zdobyli Jodłowski 
dla Podgórza, a  Grabiec dla Korony. 
Sędziował b. dobrze Mytnik.

mająeą widoczność, nie został róże- 
grany.

Pierwsze miejsce w slalomie zdobył 
Bacbleda-Curuś czas 1,54,5, 2) Józef 
Marusarz. 3) Pawlica — (wszyscy 
SNPTT), 4) Jan Kiamerus (RKS Z w ią­
zkowiec), 5) Łuszczyk (Wisła). W kla- 
syfikacjiłpracowników Polskich Kolei
Linowych pierwsze miejsce zdobył No- 

Kazimierz czas 2,20 przed Ńowa-wak _________ f_______
kiem Władysławem i Stopką. 

KRAKÓW ZWYC1ĘSCĄ 
W ZAWODACH MILICJI 

Ukończono zawody narciarskie za-'nHnllfAw Mil,/.ii 1 lalwodników Milicji Obywatelskiej, które
zgromadziły na atarcie reprezentantów 
Milicji okręgów 'Krakowa* Katowic, 
Rzeszowa, Kielc, Łodzi, Poznania, Byd­
goszczy, Gdyni 1 Olsztyna.
W, biegu na 12 kim. pierwsze miejsce 
zdobył Węgrzynkiewicz z Krakowa, 
slalom-gigant wygrał Kwaśny z Ka­
towic, bieg zjazdowy Węgrzynkie­
wicz a bieg patrolowy na 18 kim. ze 
strzelaniem zespół Krakowa w skła­
dzie: Stopka jako dowódca, Węgrzyn­
o w ic z ,  H im a i Walkosz.

. w  pk^nej punktacji zbiorowej zwy­
ciężył Kraków przed Katowicami iRzeszowem; w  klasyfikacji indywi­
dualnej Węgrzynkiewicz (Kraków) 
£rzed Zjdewiczem (Bydgoszcz i Stop-

ft

O sta tn ie  m ecze  
w  Poznan iu

Poznań. W ostatnią niedzielę przed 
mistrzostwami rozegrano w  Pozna, 
n iu następujące towarzyskie zawody 
piłkarskie: W arta — iL C. P. 6:3 
(3:2). Bramki dla Warty zdobyli 
Genuera i  Każmierczak po trzy, a 
dla H. C. P. Narożny, Nicmir i  Chmie­
lewski. R. K. S. San —• Polonia 1:0 
(1:0). Ciężko wywalczone zwycię­
stwo Sanu — jedyną bramkę zdoD>r 
liorytowski. K. K. S. (Poznań) — 
Admira 2:1 (0:0). Bramki: Anioł i 
P reja  óia K. K. S.u, dla Admiry Pa. 
w  lak. W meczu bokserskim pozna 
niacy ulegli Gdańskowi 7:9, a naj­
ciekawszą walkę stoczyli Sowiński 
i Kordylewski, zakończoną zwycię. 
stwem Sowińskiego (Gdańsk)).

Nowy Zarząd K. S. „Czarni"
•  Walne Zebranie Klubu Sportowe, 
go „Czarni** w  Krakowie wybrało 
następujący Zarząd Klubu: protek­
tor F . Domagalski, prezesi honoru, 
w i: J. Piszczkiewicz, K. Pająk, J. Mi. 

'choń i  dr. J . Bielarz, prezes czynny 
inż. R. Troczyński, viceprezesj St. 
Grabowski, W. Piwowarski, El F u ­
tro, sekretarz T. Szczurek, skarbnik 
M. Jankowski; członkowie Zarządu:
Mleko, Nowaczek, Steczko, Picprz- 
nik, Kapusta, Mleczko, Marjau, Wój. 
cikiewioz, Dziewiński. Komisja Re. 
w izyjna: Reicber, Jabłoński i  Fali 
szuk.

N o w y Z arząd  „O lszy"
Zarząd Krakowskiego Okręgowego 

Związku Piłki Nożnej zatwierdzając 
nowo wybrany Zarząd K. S. Z. Z. K. 
„Olsza", stwierdza z zadowoleniem, 
że stanowisko delegata K. O. Z. P. 
N.u, red. SL Habzdy, z 'k tórym  ca ł­
kowicie się solidaryzuje, spowodo­
wało to, iż w  skład uowo-wybrane. 
go Zarządu K. S. Z. Z. K. „Olsza** nie 
wszedł człowiek, przeciw któremu, 
jako zdyskwalifikowanemu działa, 
czowi, a tym samym bezprawnie 
przewodniczącemu Walnemu Zebra­
niu wystąpił K. O. Z, P . N. przez 
swego delegata.

Z e b ra n ie  K. O . Z. P . N .
Referat wyszkoleniowy K. O. Z. P. 

N. wzywa kierowników sekcyj pił. 
karskich klubów Krakowskiego O. 
kręgowego Związku Piłki Nożnej aa 
zebranie w  dniu 25. III. o godz. 18-ej 
w lokalu K. O. Z. P. N. Basztowa 6, 
na którym  to  zebraniu referent wy. 
szkoleniowy dyr. K. Okoń, omówi 
wytyczne współpracy kierowników 
sekcyj z referatem  wyszkoleniowym.

Zarząd K. O. Z. P . N. wzywa kan­
dydatów na instruktorów  piłkar. 
skich do zgłoszenia się w  daiu  25.
III. o godz. 17.30 w  lokalu K. O. Z 
P. N. (Basztowa 6), celem omówienii 
warunków współpracy przy szkole­
niu juniorów.

W i a d o m o ś c i  z zagranicy
Szwecja. Konkurs skoków w  Haffl- 

merby wygrał zawodnik szwedzki 
Linstrom, uzyskując skoki 48,5 i 50,5 
m. -W biegu narciarskim na 15 km. 
o mistrzostwo Szwecji zwyciężył 
Tapp, czas, 52,35 sek. przed Ostens- 
sonem i  Karlsonem. Na zawodach 
łyżwiarskich w  Linnea zwyciężył 
Lindberg 44,9 sek. przed Seifartem
i Johanssoncm. W śród pań zwycięży, 
ła Margot Asberg.

Helsinki. Wielkie zawody łyżwlar. 
skie z udziałem zawodników szwedz­
kich, norweskich i fińskich przynio­
sły następujące rezultaty: 500 nj.: 1)
Jansson (Szw.) 44,4 sek. 2) Hellan.
tera (Fin.) 44,8 sek. 3) Jannem ar 
(Szw.), 45 sek. 4) Lindberg (Nor­
weg.) 45,2 sek. Na dystansie 3ł)00 
m, pierwszym i drugim miejscem po­
dzielili się Szwedzi: Jansson 1 Hel 
dun, 5.00 min„ przed Parkkinewem 

■.(Fjn) » Latinebem IF in J  1



n EiinZZDOWA TABELA WYSRANYCH
Gdańsk (ZAP) W lutym przeszło 

brzóz Gdańsk i Gdynię 554 staków 
o łącznej poj. 667.613 NRT, Zwyżka 
tegoroczna w porównaniu z ruchem 
jiiosięcznym roku zeszłego utrzymu- 
■■ się nadal. Z cyfr powyższych na 

wejście przypada w miesiącu spra­
wozdawczym 227 statków o pojem. 
341.51 NRT, na wyjście 227 statków 
i poj. 32G.101 NRT. Staiki te repre. 
zeutowały 10 bander, mianowicie: 
szwedzką, fińską, amerykańską, an. 
gielską, norweską, sowiecką, duńską, 
aliancką C., polską, które już od kil­
ku miesięcy zawijają do portów poi. 
skich, oraz flagę grecką, która po raz 
pierwszy zjawiła się w miesiącu 
omawianym w  porcie gdańskim.

Obroty towarowe wyniosły — 
402,331 k tj. o 30% więcej w porów­
naniu ze styczniem (325,981 t.), — 
który wykazał już zwyżkę wobec 
grudnia o 40%. Zwy.ka w  miesiącu 
sprawozdawczym nastąpiła wskutek 
bardzo znacznej przewagi eksporto­
wych cyfr, bo o 35% wyższych, niż 
w miesiącu porównawczym 
(177,871 k). Irpport 161,650 ton 
przedstawia zwyżkę o 9% wobec 
stycznia (148,166 k). Z cyfr powyż* 
szych na obrót towarowy Gdyni 
przypada 180,277 t. (w  styćzniu 
162,259 t.). Przez Gdańsk przeszło 
222,054 k  (w styczniu 163,723). — 
Import do Gdyni w yniósł 72,300 t., 
tj. utrzym ał się prawie na tym sa. 
Bym poziomie, co w  miesiącu po­
przednim (70.039). Objął 42.452 t. 
(49,862 t.) w  ramach transportów 
UNRRA, poza tym 21.056 (16.848 t.) 
rudy żelaznej, 3.007 t. śledzi, 1.592 k 
ryb, 1.021 t. celulozy (6660 t.), 302 k 
baraków, 50 t.  garbników, 11 k sa. 
mochodów, wreszcie 2.808 k drob­
nicy (2667 k ). Import do  Gdańska 
w ilości 89.350 t. wskazuje zwyżkę 
a 15% wobec 68.925 t. w  styczniu. 
Przyczyną zwyżki jest wzrost tran ­
sportów UNRRA 76.168 k (38.523). 
Poza tym przybył do Gdańska tran ­
sport rudy żelaznej 10.181 k (13.639), 
lledzi 2687 k, wagonów 56 k  i inne 
w czym 2183 sztuk koni i  bydła.

Eksport z Gdyni wynoszący — 
107.977 t. (91.886) objął 99.225 t. 
(91.838) węgla, bun-kru i  koksu, po. 
za tym  3054 t. cementu, 2333 k  stali, 
2.174 ton drutu, 925 k karbidu, 210 
ton cynku i  inne.

Eksport z Gdańska w  wysokości 
182.740 ton (85.949 k) przedstawia 
znaczną zwyżkę wskutek wzrostu 
e k s p o r t u  węgla 126.562 ton. 
(82.004). Poza węglem, bunkrem i 
koksem, objętych powyższymi cyfra, 
mi, wyszło z Gdańska 2354 t- sody, 
J741 t. (2600 k) cementu, 1377 t. wy­
robów metalowych, 670 t. ołowiu 
itd.

Pasażerów przybyło 18.294 osób,

Kuch statków i

Zgicś się na rybaka:
•Gdańsk (PAP). Urzędy osadnictwa 

wojskowego wzdłuż całego wybrźcża,

t
owslaie przy urzędach wpjewódz- 
icb i starostwach powiatowych ko­
munikują, iż potrzebni są natych­
miast' zdemobilizowani żoluierze do 
zawodu rybaków morskich i słodko­
wodnych. Otrzymają oni nowe w ar­

sztaty pracy na warunkach osadnic­
twa wojskowego.

Kandydaci po królkim przeszkole­
niu, zaopatrzeni zostaną w sprzęt ry­
backi i pomoc materialną w pierw­
szym okresie szkolenia i pracy. Osa­
dy dla ochoiniKów-ryoaków są przy­
gotowane wzdłuż całego wybrzeża, od 
Elbląga po Szczecin.

JJe względu na to, iż dotychczas du- 
ży jest procent narodowości niemiec­
kiej, r.loryćh po wysiedleniu musi za­
stąpić rybak polski, udział ochotni­
ków powinien być jak najliczniejszy.

w tym do Gdańska 15.429 osób, do 
Gdyni 2.864 osób. Wyjechało 261 
osób, w  czym 152 z Gdyni i  109 z 
Gdańska.

obroty towarowe

Agitacja niemiecka 
opożiiis weritiicację

Katowice (ZAP) Donosiliśmy już, 
że w pewnych okolicach mieszkańcy 
kilku czysto niemieckich wsi złożyli 
wnioski weryfikacyjne. Był to sku­
tek akcji niemieckiej, zmierzającej 
do tego, by Niemcy mogli uniknąć 
wysiedlenia i  pozostać w  Polsce. 
Obecnie mamy do zanotowania inny 
przejaw niemieckiej roboty. Miano­
wicie z okolic Prądnika donoszą, że 
w  szeregu wsi, zamieszkałych przez 
ludność polską, agitacja niemiecka 
odradza Polakom zgłaszania wnio. 
sków weryfikacyjnych, głosząc, że 
tereny te w rócą do Niemiec. W re­
zultacie zdezorientowania ludność 
polska nie weryfikuje się, albo też , 
wniosek składa tylko hipoteczny 
właściciel gruntu, podczas gdy rów­
nocześnie nie czyni tego jego rodzi, 
na. Natomiast Niemcy, przeciwdzia. 
tając weryfikacji Polaków, każą się 
weryfikować pewnym zaufanym o- 
sobóm, aby umożliwić im pozostanie 
na miejscu. W całej tej akcji znacz­
ną rolę odgrywają księża niemieccy.

Przeciąganie się weryfikacji powo. 
duje wzrost napięcia między ludno, 
ścią miejscową a napływową, mie­
szkającą często wspólnie na jednym 
gospodarstwie. Ponad to zaś utru­
dnia i opóźnia całkowicie rozłado­
wanie etapów, (j)

B olączki k in o m an a
Przeciętny obywatel, który chce 

kupić bilet do kina na tzw. talony, ska­
zany jest na kilkagodzinne stanic w o-

Soniu. Ogonek ten czasem całymi go- 
zinami nie ulega żadnemu przesu­

nięciu. Ludzie stoją i stoją, nie posu­
wając się w ogóle naprzód.

A tym czasem przy kasie w re pra­
ca. Kasjerka sprzedaje bilety cały­
mi dziesiątkami. Jakaż jest tego przy­
czyna? Prosta. Otóż przy kasie stoi 
zawsze kilku wojskowych. Jeżeli ta­
ki wojskowy kupuje bilet rzeczywi­
ście dla sienie, to jeszcze pół biedy 
(chociaż trudno zrozumieć, w  czymby 
uszczupliło jego godności, gdyby taić 
stanął sobie w  ogonku, jak inni). Ale 
dzieją się rzeczy gorsze. Wojskowy 
taki kupuje bilety, sprzedaje je na­
stępnie przeważnie młodocianym 
handlarzom, po czym znowu idzie do 
kasy i tak w kolo Macieju.

Panowie Wojskowi, tak nie moż­
na. — Powinny w to chyba wglądnąć 
odpowiednie władze.

Przeładunek węgla 
w porcie (adyńsxun

Gdynia (ZAP). W dniu 14. marca 
br. przeładowano ogółem z wago, 
nów  na statki 10.195 t  węgla, z cze­
go dla Rosji 1.850 t. i  'dla Szwecji 
8.345 t.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie. 

ograniczony na dostawę:
60.000 szt. skrzyń t. zw. uniw er salnych do wyrobów P. M. S. do bu­

telek o pojemności 1,0 L, 0,5 L, 0,25 L.
Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności nale­

ży składać w zalakowanych kopertach do Dyrekcji Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego w W arszawie, ul. Letszno 1, Dział zakupów, 
pokój Nr. 212, gdzie również można otrzymać bliższe informacje w  go. 
dżinach od 10 do 13, do dnia 1 kw ietnia 1946 r. włącznie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2-im kwietnia rb. o godz. 10 r.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie pra­

wo wyboru dowolnego oferenta względnie unieważnienia przetargu 
bez podania motywów. 114

C I Ą G N I E N I  
46 LOTERII 

Wygrane po 250 zł.: NrNr 61 2 84 
! 29 38 87 259 66 328 35 52 89 91 535 
4C 605 6 14 73 99 736 54 67 85 800 
8 79 988 89 1020 35 58 67 86 209 33 
54 95 347 63 401 84 551 63 86 5903 
09 2283 2304 37 451 580 665 727 47 
85 36 34? 934 3057 70 109 3202 27 53 
304 38 56 425 62 546 67 631 776 805 
47 68 955 70 4073 79 185 298 358 492 
529 612 17 712 74 825 5019 39 55 60 
83 86 163 201 14 80 335 93 426 52 
70 608 84 882 91 6059 200 362 98 478 
81 513 16 87 93 97 635 820 23 85 939 
89 7001 43 54 102 65 76 470 74 75 
569 620 74 755 886 7 910 60 8105 229 
81 92 303 64 529 91613 33 89 730 65 
89 901 9124 32 212 355 70 93 439 49 
62 502 610 43 48 55 73 730 875 85 
933 85 10006 11 52 121 80 245 65 348 
70 79 404 8 93 510 18 775 825 95 
970 94 11003 26 168 208 14 37 61 81 
337 42 72 400 16 33 43 63 66 69 91 
99 512 53 78 631 701 34 40 62 87 
800 8.49 50 55 97 99 918 20 25 27 50 
51 54 66 94 12049 67 96 144 62 74
200 24 31 39 45 81 85 291 2 8 317 73
79 415 41 52 63 551 70 98 602 22 41
726 30 34 37 67 93 862 67 78 910 17
35 37 51 74 77 79 92 97 13008 13 19
81 135 40 51 52 243 56 85 306 23 3? 
46 72 3 95 6 451 73 4 98 527 33 4 7 
8 40 71 600 9 21 44 63 71 701 10 12 
26 27 45 54 73 4 9 81 91 2 4 841 52 
60 917 31 52 77 92 3 14008 39 71 86 
94 129 55 57 92 258 97 307 33 9 50 
4 71 3 89 435 77 95 516 83 650 76
82 3 753 855 6 923 38 82 15048 79 
136 41 46 52 67 86 95 252 75 331 41 
416 52 502 5 62 85 7 636 7 723 38 49 
58 86-841 963 86 16017 82 89 168 203 
64 73*82 326 37 434 46 78 82 537 <0 
54 581 93 611 22 36 49 53 93 751 85 
92 802 31 77 87 926 48 61 74 88 
17028 43 87 128 30 32 45 65 91 210 
399 404 76 83 96 537 602 3 20 65 
768 82 822 49 902 10 62 87 95 18019 
29 40 74 81 84 196 8 208 12 78 316 
24 71 75 414 16 27 82 5 533 56 76 
608 12 29 49 54 724 6 31 7 59 74 89 
807 17 31 2 72 82 911 31 43 60 82 3 
19016 154 8 9 67 75 81 91 2 207 25 
51 5 60 2 72 85 9 324 34 47 96 400 
44 47 519 53 78 81 614 63 739 74 95 
823 51 4 89 93 926 49 53 5 20058 71 
81 129 46 57 236 9 42 47 65 9 93 
304 19 410 40 82 511 31 47 8 67 89 
606 31 77 93 704 28 39 41 45 51
16 26 52 21019 45 69 134 40 79 87

N o w e  fa b ry k i w  Środ zie
środa śląska (ZAP). Będzie tu uru. 

ehomiona fabryka mebli, zatrudnia­
jąca 30 praoowriików, w  tym jednak 
tylko 2 Pclaków.

W najbliższym czasie będzie uru­
chomiona także cukrownia w  Mało, 
szynie pod Środą, w  której poza do­
tychczas pracującymi nad pracami 
wstępnymi 50 Polakami znajdzie za. 
trudnienie ok. 100 nowych pracow. 
ników.

A 3 K L A S 1 
KLASOWEJ
221 30 50 6 330 47 62 99 416 17 20 2
43 47 56 72 5 80 92 509 29 30 80 325 46 77 9 88 703 10 42 52 5 67
817 41 50 7 64 73 84 901 16 44 7 6?
22035 82 116 8 28 90 206 12 18 37 75 
78 81 92 305 81 409 15 34 62 71 581 
617 71 722 5 55 7 67 805 20 9 31 » 
42 52 907 20 9 32 85 92 23007 51 60 

104 14 34 304 12 24 49 59 63 »
o. 8 402 418 24 37 56 61 527 47 712 
6 23 80 98 804 33 51 7 918 47 
24000 93 154 70 203 18 24 6 58 334 
61 71 459 89 610 44 59 90 839 68
933 84 25032 43 89 97 121 34 73 93
211 21 2 44 85 350 5 66 82 5 411 &
505 15 30 49 61 625 32 9 75 81 87 8S
709 21 42 5 90 816 42 70 4 85 90« 
50 67 98 26020 48 144 65 75 85 21*
21 7 30 1 6 65 8 315 42 409 11 7 »
22 8 34 68 72 86 619 49 50 63 9= 
723 38 43 61 95 804 39 42 3 92 90* 
58 74 86 27036 117 52 266 70 308 3*

13 409 42 52 55 85 509 56 84 94
20 32 54 69 91 703 10 34 43 i 

64 812 22 5 6 73 915 31 79 28005 
11 2 55 8 62 228 52 80 301 28 71 7« 
85 407 23 34 7 65 96 518 40 75 86 91 
609 38 48 86 7 97 708 17 40 79 84 91 
8 9 828 42 70 98 912 34 68 71 91 
29004 18 25 82 104 53 69 89 210 20 
72 86 303 95 409 12 3 21 45 69 «0 
555 62 83 617 730 37 8 9 41 64 »t4 
61 972 79 30031 91 6 104 12 62 80 
218 28 68 321 33 76 92 3 408 14 7 
553 4 72 88 630 52 67 71 5 88 702 
48 72 831 38 62 907 19 24 5 44 » 
31001 2 21 9 35 51 9 105 15 57 92 
240 59 63 73 96 331 46 90 3 464 75 
83 92 516 75 94 6 628 51 66 78 > 
707 39 44 67 805 11 94 942 92 32039 
88 103 43 55 8 62 3 95 6 234 355 57 
61 419 77 517 40 62 609 32 58 71» 
28 43 52 83 800 9 33 70 56 88 33035 
75 84 94 102 40 68 9 78 213 44 7 5t 
61 347 67 80 424 7 30' 7 58 507 1*
44 93 5 8 607 12 61 704 67 868 909 
98 34036 71 91 96 106 149 286 308 3* 
48 450 61 3 9 70 3 593 690 705 71 & 
90 3 34797 811 44 69 90 942 47 55 95 
35003 11 24 34 69 85 105 9 78 97 9
212 23 37 70 6 95 317 43 61 71 80 
93 410 23 30 7 52 90 2 530 76 85 631
68 84 708 51 65 74 85 813 54 86
36026 38 60 5 84 93 111 40 285 96
323 46 83 406 74 5 92 518 24 6 9*45
69 84 608 12 62 9 84 98 708 24 61 ' 
820 74 85 945.

dalszy ciąg jutro

C zytajcie

i r o zp o u iszech n ia jc i*  

„N A P R Z Ó D "

PRZYBORY DO RYBOŁÓSTjjJ
Dział wypychania ptaków, i zwier*'

FU TK O  W Ł A D Y S Ł A *
Kraków — uł. Starowiślna **

poszukujemy
muzyków do orkiestry dętej P**' 
eowników miejskich, organiz®' 
wanej przez Związek ZawodoWT 
Pracowników Samorządu Terf” 
i Użyteczności Publicznej — O®'

dział I, w  Krakowie. 
Reflektanci zechcą zgłaszać *** 
W lękaiu Związku Za w. — W ' 
nek Główny 34, L p. — I oficy**

między'gódz. 10 — 12-tą

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń ;
Ogłoszenia na 1 i  2 stronie za w tekście za 1 mm szpalty . 15 z t  Drobne ogłoszenia za słowo . 6 zł. W niedzielę 1 święta 50% drożej.
1 mm szpalty ....................28 zŁ za tekstem „ . 18 zŁ Poszukiwanie rodzin i praty . 3 ał. Tłustym drukiem 100% drożej.
Ogłoszenia p r z y j m a j  o Administracja »Napraoda“, ul. Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu** plac Szczepański 9. Polska Agencja Prasowa

Basztowa 15 i upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Krak®' 
wie 55 zł. — na prowincji, pocztą 50 zł. — Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu" Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddzi*;. 
„Naprzodu" Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik" na tere nie miasta Krakowa i upoważnię ni akwizytorzy. — Na prowincj* 

Powiatowe Komitety Polskiej P artii Socjalistycznej.

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. ,jyiedza“. — Reduktor Jan Dąbrowski. — Redakcja i administracja Krakó w, ul. Orzeszkowej 7 .— Teł. 556-55.
Odbito czcionkami D rukarni SpóŁ „Wiedza" Nr. 3 „Naprzód*1 — Kraków, tri. Orzeszkowej 7. Teł. 566-53. M—0®*


